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Prezydent Rzeczypospolitej informował się szczegółowo o sytuacji w kraju 
Społeczeństwo wszelką inicjatywę twórczą zwala na barki Marszałka 

Piłsudskiego.—Sejm nie będzie zwołany przed upływem 2 miesięcy. 
Jiomisia % udziałem sfer gospodarczych zbada sytuacje, 

w kraju i ustali doraźne środki dla złagodzenia kryzysu 
Warszawski korespondent „Republi­

ki'' (B) telefonuje: 
Sejm zapełnił się wczoraj licznie przy 

byłymi z całego kraju posłami i senato­
rami klubu BB. 

O fi. 11-ej rano w lokalu klubu pre­
zes pułk. Sławek otworzył zebranie, wy 
głaszając dłuższy referat o sytuacji Z 
referatu tego podkreślić należy, iż pułk. 
Sławek zwrócił uwagę na niemożliwość 
tolerowania takich nastrojów w społe­
czeństwie, które 
WSZELKĄ INICJATYWĘ TWÓRCZĄ 
ZWALA JĄ NA BARKI MARSZ. PIŁ­
SUDSKIEGO I JEGO NAJBLIŻSZYCH. 
Ostatnia sesja sejmowa wykazała najle­
piej osłabienie opozycji, ale jednocześ­
nie brak inicjatywy w klubie BB. Opozy 
cja z tego stanu rzeczy wyciąga wnioski 
o wzmocnieniu swej siły i 
WYGRYWA CHWILOWO NIEPOMY­
ŚLNĄ SYTUACJĘ GOSPODARCZĄ 
DLA WALKI PRZECIWKO RZĄDOWI. 
Marszałek Piłsudski w osrtatmim swym ar 
tykule określał dosadnie opozycję, a ar­
tykuł ten mimo przykrej formy, do któ­
rej zresztą marszałek przyzwyczaił już 
społeczeństwo, posiada treść o history­
cznej doniosłości. 

W końcu wezwał pułk. Sławek człon­
ków klubu BB do 

ZAPRZESTANIA NIEKTÓRYCH E-
NUNCJACJI PUBLICZNYCH 

składanych lub pisanych przez członków 
BB. które w opozycji wywołują radosne 

Nowy francuski krą­
żownik „Foch" 

rruplunie dheiś n a modo 
Paryż , 24 kwietnia. 

Dziś w porcie Brest spuszczony b i ­
dzie na wodę krążownik francuski Foch. 
Jest to piąty z rzędu krążownik, których 
budowę zapowiedziała Francja i których 
pojemność wynosi 10.000 ton. 

Długość krążownika wynosi 185 mtr. 
szer. 19.20, zanurzenie 6.30. Maszyny 
rozwijają szybko energję 90-000 koni i 
osiągają szybkość 33 węzłów. Najważ­
niejsze części krążownika pokrywa lek­
kie opancerzenie. Uzbrojenie składa się 
z 8 dztiał 203 m/m w 4-ch wieżach pancer 
nych, 16 armat przeciwlotniczych, 6 wy­
rzutni torpedowych i 2 hydroplanów, z 
których można zrzucić bomby. Załoga 
składa się z 30 oficerów i 575 maryna­
rzy. 

Jltarszałek senatu 
u marsz. Piłsudskiego. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Marszałek senatu dr. Szymański przy 
jęty był wczoraj na dłuższej audiencji 
przez marszałka Piłsudskiego. 

(Pogrzeb ks. Sondztna. 
Cieszyn. 24 kwietnia. 

W dniu dzisiejszym odbył się tu po­
grzeb ś. p. ks. prałata Józefa Londzina, 
senatora i burmistrza miasta Cieszyna. 

Pogrzeb ten stał się ogromna mani­
festacją uczuć dla tego wielkiego patrjo-
ty i niestrudzonego działacza narodowe­
go. 

W uroczystościach pogrzebowych 
wzięło udział kilkanaście tysięcy ludzi. 

wrażenie niesnasek, panujących w tonie 
obozu rządowego. 

Wreszcie pułk. Sławek omówił me­
tody pracy posłów i senatorów BB. na 
terenie całego państwa. Z przemówienia 
tego zdaje się wynikać, że przynajmniej 
W OKRESIE NAJBLIŻSZYCH DWUCH 
MIESIĘCY SESJA SEJMOWA NIE BĘ­

DZIE ZWOŁANA. 
Dyskusja nad referatem pułk. Sławka 
nie przyniosła momentów ciekawych. 

O godz. 5-ej po południu na zaproszę 
nie p. Prezydenta Rzplitej zebrał się klub 
BB na Zamku, gdzie znalazł się również 

rząd in corpore z premierem dr. Śwital-
skim na czele. Na sali podczas podwie­
czorku nastąpiło bliższe poznanie się 
posłów obozu rządowego z członkami 
nowego gabinetu i przeprowadzono cały 
szereg rozmów prywatnych. 

P. Prezydent rozmawiał dłuższy czas 
z przedstawicielami wszystkich ugrupo­
wań regionalnych BB, 
INFORMUJĄC SIĘ SZCZEGÓŁOWO O 

SYTUACJI W PAŃSTWIE, 
i o pracy społecznej i politycznej posłów 
i senatorów. 

Na szczególną uwagę zasługują dwie 

Sanfoi Solshieńo 
Srezudent ttzeezupospoUtet nadpisał wczoraj 

v akt namtnacuinu. 
' l administracyjnej. W r. 1918 został powo W/^SZAWA, 24 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
P. Prezydent Rzeczypospolitej podpi­

sał dzisiaj dekret treści następujące]: 
„Do Pana D-ra Władysława Wró­

blewskiego emerytowanego posła Nad­
zwyczajnego i Ministra Pełnomocnego 
I kl. w Warszawie. 

Mianuje Pana Prezesem Banku Pol­
skiego na okres 5-cłu ła t 

Warszawa, dn. 23 kwietnia 1929. 
Prezes Rady Ministrów 

Switalski. 
Kierownik Min. Skarbu 

Matuszewski. 
Prezydent Rzeczypospolitej 

Ignacy Mościcki. 
IV 

Dr. Władys ław Wróblewski urodził 
się w r. 1875 w Krakowie. Wydział praw 
ny z tytułem doktora ukończył w roku 
1897, przechodząc następnie do służby 

łany do prezydjum rady ministrów a na 
stępnie sprawował krótko obowiązki wi­
ceministra spraw zagranicznych. Od mar 
ca 1921 r. do końca roku 1922 dr. Wró­
blewski był posłem polskim w Londynie 
a w latach 1923—25 posłem polskim w 
Waszyngtonie. Powróciwszy do kraju 
dr. Wróblewski poświęci! sie dziennikar­
stwu i ostatnio był naczelnym redakto­
rem półurzędowej „Gazety poznańskiej i 
pomorskiej". Mianowanie dr. Wróblew­
skiego na stanowisko prezesa Banku Pol 
skiego oceniane jest w kołach gospodar­
czych jako chęć postawienia na czele pol 
skiej instytucji emisyjnej osobistości zna 
nej w Stanach Zjednoczonych i w An­
glji. Dr. Wróblewskiego łącza osobiste 
stosunki z p. Dewey'em, który był wi­
ceministrem skarbu Stanów Ziednoczo-; 
nych wówczas, kiedy dr. Wróblewski 
był posłem polskim w Waszyngtonie. 

Czy Anglją wznowi 
stosunki dyplomatyczne z Sowietami? 

Londyn, 24 kwietnia. 
Liberalny członek Izby Gmin, sir 

Archibald Sinclair, zainterpelował Cham 
berłaina na wczorajszem posiedzeniu par 
lamentu, czy rząd angielski ma zamiar 
podjąć stosunki dyplomatyczne z Rosją 
sowiecką, w zamian za co rząd sowiecki 
udzieliłby przemysłowi angielskiemu za­
mówień na 150 milionów funtów sterlin-
gów. 

W odpowiedzi Chamberlain podniósł 
że zamówienia sowieckie w Anglii uza­
leżnione są nietylko od podjęcia dyplo­
matycznych stosunków, lecz także od 
udzielenia sowietom olbrzymich kredy­

tów. Rząd sowiecki nie dał rządowi Wiel 
kiej Brytanji żadnej satysfakcji za wybry 
ki, dokonane przez agentów sowieckich 
na terytorjum Wielkiej Brytanii oraz w 
dominjach i wszędzie gdzie interesy an 
gielskie zostały naruszone. Rząd sowiec 
ki domaga się rozbudowy fiansowych 
klauzul projektu traktatu z r. 1924, któ­
ry został przez rząd angielski odrzucony. 
Chamberlain zakończył przemówienie 
swe stwierdzeniem, że rząd sowiecki mo 
że zresztą, o ile tego pragnie, przedłożyć 
rządowi angielskiemu przez znanych so 
bie pośredników konkretne propozycje, 
które następnie rząd angielski rozpatrzy. 

Podziękowanie króla Jtnglji 
dla społeczeństwa polskiego i prasn. 
WARSZAWA. 24 kwietnia. 

Brytyjski minister pełnomocny przy 
rządzie Rzplitej sir Wiliam Erskine, u-
dzielił dz>ś przedstawicielowi PAT au­
diencji, podczas której prosił o opubliko­
wanie oświadczenia treści następującej: 

Wobec faktycznej rekonwalescut 

rozmowy odbyte podczas podwieczorku. 
PRZEDSTAWICIELE KÓŁ GOSPODAR 
CZYCH ODBYLI MIANOWICIE DŁUŻ­
SZĄ ROZMOWĘ Z MIN. INŻ. KWIAT­

KOWSKIM, 
który już faktycznie jest prezesem korni 
tetu ekonomicznego rady min. a for­
malnie będzie nim w dalach najbliższych. 
W trakcie rozmowy ustalono, że minis­
ter przy pomocy biura badania koniunk­
tur i departamentu handlowego swego 
ministerstwa stworzy przy udziale przed 
stawicieli sfer gospodarczych specjalną 
komisję, która przy pomocy ankiety zba 
da sytuację handlu i przemysłu w Pol­
sce, stwierdzi bolączki i ustali braki. 
Tempo pracy tej komisji będzie szybkie 
i po jej zakończeniu odbędzie się posie­
dzenie w szerszym gronie dla ustalenia 
doraźnych metod zaradzenia kryzysowi 
gospodarczemu. 

Drugą rozmowę odbyli przedstawicie 
le kół gospodarczych z kierownikiem ml 
nisterstwa skarbu pułk. Matuszewskim, 
jednak wobec spóźnionej pory szczegóły 
konferencji odłożono na najbliższe dnie. 
Tymczasem ustalono, że 
PUŁK. MATUSZEWSKI GOTÓW JEST 
PODPISAĆ ROZPORZĄDZENIE O 
PODWYŻSZENIU STOPY DYSKONTO 
W EJ W BANKACH PRYWATNYCH 

DO 13 PROC. 
Rozporządzenie to dotychczas podpisa­
ne nie zostało. O g. 8 wieczorem zebra­
nie na Zamku zakończono i posłowie roz 
jechali się po prowincji. 

Francusko-polska 
konwencja handlowa 
KOstaia p o d p i s a n a wfFaryiu 

Warszawa, 24 kwietnia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś w Paryżu francuskie minister­
stwo spraw zagranicznych opublikowa­
ło notę o podpisaniu francusko • pol­
skiej konwencji handlowej. Konwencja 
przyznaje obu stronom klauzulę najwię­
kszego uprzywilejowania i obie strony 
gwarantują wzajemną niezmienność ta­
ryfy celnej. 

Poseł (flauscher wrócił 
do Warszawy. 

Warszawa. 24 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Poseł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny Rzeszy niemieckiej w Warsza­
wie p. Rauscher powrócił do Warsza­
w y i objął urzędowanie. 

cji króla Jerzego, Jego Królewska Mość 
polecił mi wyrazić serdeczne podzięko­
wanie całemu społeczeństwu polskiemu 
za liczne dowody sympatii, z któremi w 
czasie Jogo długotrwałe; choroby pośple- i i l y - k ^ t o w ą dla banko > prywatnych na 
szyły ws/ystkie koła społeczeństwa! u proc. dla spółdzielni na 15 proc 
polskkco i prasa polska. \ 

(Robotnik oznaczony 
„Jiezuźem Zasługi". 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wczoraj w ministerstwie pracy min. 
Prys tor udekorował „Krzyżem zasługi" 
robotnika nazwiskiem Feliks Koropalew-
ski, który 50 lat przepracował w fabry­
ce Hamdkego. 

Stopa procentowa 
f i l a banftówv p i e u w a i n u c n 

i s p ó l d s c e r r a i . 
Ministerstwo skarbu ustaliło stopę 
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W dniu wczorajszym zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach 

B. P. 

M A R S A z T y U E R Ó W 

przeżywszy lat 37. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dniu dzisiejszym o go­

dzinie 2-ej p. p. z domu żałoby Tramwajowa Nr. 3, o czem zawiadamiają 
pozostali w głębokim smutku 

Mąż, syn i rodzina. 

Min. Prystor nie prze­
mawiał do bezrobot­

nych 
&als%wn>e informacje „Jkie-

C Z O K U 7 T A R 9 X A R A > s f t i e g o " . 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

T E L E F O N U J E : 

Wczoraj podaliśmy z wszelkiemi za­
strzeżeniami wiadomość z „Wieczoru 
warszawskiego" o mowie wygłoszonej 
do bezrobotnych przez ministra pracy 
pułk, Prystora . W ciągu dnia wczoraj­
szego podano urzędowo do wiadomości, 
że mowy tego rodzaju minister Prys tor 
wcale nie wygłaszał . Dowiaduje się, źe 
urzędnik warszawskiego komisariatu rzą 
du ,który nie skonfiskował „Wieczoru 
warszawskiego" zawierającego tę zmy­
śloną wiadomość, oddany został pod sąd 
D Y S C Y P L I N A R N Y . 

Aresztowanie 3 Anrekto-
róiu> banku n> (farużu. 

Paryż , 24 kwietnia. 
Policja aresztowała dziś w nocy w 

St. Denis dyrektora banku Credit Indu-
striel et Commercjal oraz dwóch jego za 
stępców. Wszyscy trzej spekulowali 
pieniędzmi swoich klijentów na giełdzie 
paryskiej i na tych spekulacjach stracili 
ponad 10 miljonów franków złotych. 
Wiadomość o aresztowaniu 3 dyrekto­
rów wywoła ła na giełdzie paryskiej pa-
nikę. 

DLAOSOB 

i CERA 
P O Ł Y S K U J Ą C A 

S K Ł O N N A < * 0 

WAGROW 
MYDŁO 

ALKALICZNE 
KAP.PINSKIEG 

Konferencja paryska 
nie dała poigtfywnych reiuliaiów 

Berlin, 24 kwietnia. 
Polska Agencja I eleurafiezna 

Dzienniki berlińskie dają wyraz roz­
czarowaniu i niezadowoleniu z powodu 
skąpycli wyników konferencji rzeczo­
znawców paryskich. Prasa demokratycz 
na i lewicowa przyznaje, że konferencja 
nie doprowadziła narazie do wyników 
pozytywnych i de facto została zakoń­
czona. 

„Vorwaerts" twierdzi, że uchwała 
komisji rzeczoznawców, zapowiadająca 
natychmiastowe podjęcie prac nad osta-
tecznem opracowaniem sprawozdania 
oznacza tylko oficjalne potwierdzenie nie 
powodzenia konferencji. Widoki porozu­
mienia w międzyczasie co do spornych 
dotychczas punktów również sa słabe i 
wątpić należy, czy obecna przerwa mo­
że przyczynić się do osiągnięcia osta­
tecznego celu konferencji. Korespondent 
podkreśla wielkie rozbieżności stano­
wisk co do głównych punktów obrad a 
mianowicie co do ustalenia cyfry repa-

racyj, co do ochrony transferowej i co 
do świadczeń rzeczowych. 

„Vossische Zeitung" oświadcza, że 
tylko pozostanie rzeczoznawców przez 
jakiś czas w Paryżu otwiera możliwość 
dalszego prowadzenia prac konferencji. 

Prasa prawicowa zaopatruje depesze 
z Paryża tytułami, zawierajacemi ostrze 
żenię przed optymizmem. 

Paryż. 24 kwietnia. 
Prasa paryska omawiając wczoraj­

szą uchwałę komisji reparacyjnej ocenia 
ją trzeźwo. „Journal" pisze, że w isto­
cie istnieje tylko jedyny punkt wyjścia 
z wytworzonej sytuacji. Mianowicie trze 
ba w ciągu 10 dni wyt łumaczyć Niem­
com, że muszą przyjąć zasady memor­
iału sprzymierzonych. „Matin" pisze, że 
dr. Schacht musi się zgodzić na daleko 
idące ustępstwa. W każdym razie niema 
mowy o tem aby spłaty sprzymierzo­
nych wobec Ameryki miały obciążać w 
jakimkolwiek stopniu budżety sprzymie­
rzonych. 

Dlaczego usunięto Sieinmona 
ze stanowiska prezesa banhu 

punsiwoweilo? 
Ryga, 24 kwietnia. 

W Moskwie omawiają w dalszym cią­
gu usunięcie Szeinmana ze stanowiska 
prejjesa sowieckiego banku państwow 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
niełaska Szeinmana jest wynikiem zatai 
gów pomiędzy nim a Politbiurem na tle 
oporu Szeinmana co do dalszego wyasy 
gnowania wielkich sum na akcję 3-ej mię 
dzynarodówki poza granicami Sowie­
tów. Szeinman nie chciał się zgodzić na 
wyasygnowanie 20 miljonów rubli na agi 
taoję zagraniczną, wskazując na obniże­
nie kursu czerwońca i wyczerpanie port 
felu walut. Pozatem Szeinmana oskarżo-
«- » należenie do opozycji prawicowej, 

która między innemi żąda pewnych 
zmian w zasadach monopolu handlowe­
go w stosunkach z zagranicą. 

Wiedeń, 24 kwietnia. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Moskwy 

że przywódcy opozycji prawicowej Bu-
ohairin i inmi w dalszym ciągu zostaną się 
w Poliibiurze, jako jego członkowie. Ma 
to być wynikiem posiedzenia komitetu 
centralnego partji komunistycznej. Sta­
lin postanowił nie nalegać na usunięcie 
Bucharina, aby uniknąć próby sił pomie 

idzy obozem rządu a prawicą. Stalin nie 
śmie użyć wobec opozycji prawicowe-
tych samych środków, których użvł w 

I stosunku do tiocjkistów . , . , 

Aresztowania komu­
nistów w Turcji. 

Berlin, 24 kwietnia. 
(Polska Agencja I elegraft.zna) 

Korespondent „Berliner Tageblattu" 
donosi z Konstantynopola, że policja tu­
recka podjęła energiczną walkę z coraz 
to zwiększającą się krecią robotą komu­
nistów. 

W ostatnich dniach dokonano całego 
szeregu aresztowań w Konstantynopolu, 
które doprowadziły do wykrycia centra­
li komunistycznej partji tureckiej, z głów 
ną siedzibą nad Bosforem, oraz oddzia­
łów tej centrali na prowincji. 

Skonfiskowano wielkie ilości ulotek 
komunistycznych. 

FARBUJCIE OBUWIE 
I IHHE W Y R O B Y SKÓRZANE. 
tfRAjOWLMi B A R W N I K A M I 

K O L O R Y T 
Podwyżka s t o p y 

d y s k o n t o w e j 
i v Jiuatrii i na W^jfrr*e«fi 

Wiedeń, 24 kwietnia. 
Austriacki bank narodowy podnińs! 

stopę dyskontową o*l proc. mianowic c 
z 6 i pół proc. na 7 i pói. Stopa ta obow.ą 
żuje od dnia dzisiejszego* 

Budapeszt. 24 kwietnia. 
Węgierski Bank Narodowy podwyż­

szył z dniem 24 b. m. stopę dyskontowa, 
z 7 na 8 proc. 

Katastrofa ko le jowa 
na linji Irkuck—Czyta 
6 osób poniosło śmierć, 6 rannych 

MOSKWA, 24 kwietnia. 
Na linji kolejowej Irkuck—Czyta wy­

li oleił sip noelqg, przyczem 6 osób po-
r.^csło śmierć a 9 osób cdnicslo rany. Ka-

•>I -OJ - s rw/odowann ~eMrło orzcz ob-
i ch r,r?yp-I "Hrtirem miejsco-
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Si tfis pacem... 
Na terenie międzynarodowym dzieją 

sio rzeczy dziwne, niepozbawione pew­
nych cech tragizmu i... komizmu zara­
zem. 

Odbywają się oto równocześnie 
dw»e konferencje międzynarodowe: w 
Paryżu i Genewie: w Paryżu mówią o 
spłatach reparacyjnych, likwidujących 
wojnę światowa, a w Genewie dyskutu­
ją na temat zupełnego rozbrojenia. Tym­
czasem na tych dwuch konferencjach 
międzynarodowych zdarzyły się wypad­
ki, całkowicie spaczające ich charakter 
pokojowy. 

W imieniu Rzeszy niemieckiej, jej de­
legat, dr. Schacht oświadczył wszem i 
wobec, źe — owszem... Niemcy mogą za 
płacić, może nawet zgodzą się zapłacić 
troszeczkę więcej, niż to w tej cli wili 
PToponują, ale-., ale żądają: zwrotu ko-
lonji, korytarza pomorskiego no i Poz­
nańskiego. 

Oświadczenie to, powtarzamy, uczy­
nione zostało nie przez zwykłego oby­
watela Rzeszy niemieckiej na jakieinś 
prywatnem zgromadzeniu przyjaciół o-
sobistych lub nawet politycznych, lecz 
przez osoba urzędową na konferencji 
międzynarodowej, wobec oficjalnych 
przedstawicieli narodów świata. 

Mamy więc tu do czynienia z dekla­
racją polityczną, która pociągnąć może 
za sobą nledające sie jeszcze dziś prze­
widzieć konsekwencje. 

Po słynnem uderzeniu przez S t r e s e ­
manna pięścią w stół na posiedzeniu ra- j 
dy Ligi narodów, wystąpienie dr. 
Schachta jest dalszym ciągiem rozwija­
jącej się ofenzywy niemieckiej na terenię, 
międzynarodowym. Świadczy to prze­
dewszystkiem o tem, że Niemcy nie ma­
ją jeszcze wprawdzie dość sił do obale­
nia wiążących ich umów i traktatów, 
ale... przestali się już bać i cynicznie de­
monstrują swój lekceważący stosunek 
do wczorajszych zwycięzców. 

Takie zdemaskowanie się niemców 
oparte jest jeszcze i na innych rachu­
bach: na oczekiwanem zwycięstwie wy 
borczem stronnictwa robotniczego (La­
bour Party) w Anglji. Jak zwykle jed­
nak, tak i tym razem, Niemcy okazali się 
bardziej szczerzy i brutalni, aniżeli 
zręczni. Wystąpienie bowiem dr. Schach 
ta bynajmniej nie przyczyni się do zwy­
cięstwa labourzystów w Anglji, a raczej 
tylko utrudnić im może sytuacja-.. 

Równocześnie w Genewie odbywa 
się posiedzenie komisji rozbrojeniowej, 
g:!zie, po wysłuchaniu całego szeregu 
referatów Litwinowa, przystąpiono na­
reszcie do spraw konkretnych, i oto, na 
tajnem posiedzeniu w sprawie wojny 
chemicznej, odrzucono wniosek, doma­
gający się zakazu używania broni che­
miczne] i bakteriologicznej... 

Krótko więc powiedziawszy, na kon­
ferencji w Paryżu, której celem była 
likwidacja wojny światowej, rozległ się 
głos, zapowiadający nową wojnę, a na 
konferencji w Genewie, której zadaniem 
ma być uniemożliwienie przyszłych 
wojen, odrzucono wniosek przeciwko 
rozbrojeniu. 

Dziś, w okresie powszechnego pacy­
fizmu (ideowego) i nieustannych zapew­
nień, że w Europie, broj Boże, nikomu 
włos z głowy nie spadnie, — te dwa 
wypadki na arenie międzynarodowej za­
sługują na specjalną uwagę. 

Wygląda bowiem tak. jakgdyby 
chciano nam zademonstrować słuszność 
zasady: „Si vis pacem, para bellum". 

Wir. 
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Ludzie. Którzy Kierują losami Europy 
Kilka rozmów z współczesnemi znakomitościami politycznemi. 

Wielu ludzi usiłowało znaleźć para­
lelę między Mussolinim a Primo de Rl-
verą. I ja zajmowałem się tym proble­
mem, ale pomimo, iż obu dyktatorów 
znam bardzo dobrze, nie udało nil się 
zadania tego rozwiązać, gdyż obaj po­
litycy prócz metody rządzenia nie mają 
z sobą nic wspólnego 

Jest to niewątpliwie w wielkiej mie­
rze wynikiem odrębnych kolei losu każ 
dego z tych mężów stanu. Benito Mus­
solini, jako syn biednych rodziców, 
zmuszony był przejść ciernistą drogę 
cierpień i rezygnacji, zmuszony byt pro­
wadzić ciężką walkę o kawałek chleba, 
zanim udało mu się dojść do tego wy­
sokiego stanowiska, które dzisiaj zaj­
muje. Dlatego z biegiem lat stał się z 
niego rozgoryczony i namiętny bojow­
nik, który jeszcze dzisiaj, jako potężny 
mąż stanu, okazuje często swój rewolu­
cyjny temperament. 

Inaczej ma się rzecz z Primo de Ri-
verą. Ten pochodzi ze starego rodu 
szlacheckiego, a dzięki poparciu swego 
stryja, marszałka Primo de Rivery, w 
szybkicm tempie przeszedł przez niższe 
stopnie hierarchii wojskowej, prowa­
dząc przytem przyjemne życie młodego 
arystokratycznego oficera, nie znające­
go ponurych trosk życia codziennego. 
Dlatego też był on zawsze optymistą, 
na życie spoglądał przez różowe szkieł­
ka, a w życiu polityczno-społecznem o-
kazywał tendencje konserwatywne. 

Wizyta u Mussolini e g o 
Dla zilustrowania różnicy pomiędzy 

charakterami obu dyktatorów opiszę 
przedewszystkiem sposób, w jaki po 
raz pierwszy przyjęty zostałem przez 
każdego z nich. 

Szef kancelarii cywilnej premjera 
Mussolinięgo,. marki/. Pauiucci dc Cal-
boli (obecnie przydzielony, do Ligi( Na­
rodów), zameldował mnie 'zawczasu u 
dyktatora, tak że „duce" wiedział, iż za 
parę minut przekroczę próg jego gabi­
netu. 

Mimo to jednak, w chwili, gdy wcho­
dziłem do gabinetu, stał przed swem 
biurkiem z pozornem zainteresowaniem 
wertując w jakiejś książce. Dopiero, gdy 
stanąłem przed nim, odwrócił oczy od 
książki, i udając jakby pewne zdziwie­
nie, odrzucił głowę cokolwiek w tył, a 
równocześnie nerwowym ruchem odło­
żył książkę, którą dotychczas wciąż 
jeszcze trzymał w ręku. Następnie roz­
mawiał ze mną dość swobodnie, ale to­
nem jakgdyby rozkazującym, głosem 
twardym i z groźnym wyrazem oczu. 

Nie sądzę jednak, by sposób, w jak: 
na początku rozmowy ze mną mówił, 
odzwierciadlać miał istotny charakter 
dyktatora. Nic sądzę tak już choćby 
dlatego, że pod koniec rozmowy Mus­
solini zapomniał widocznie o masce 
dyktatorskiej, jaką sobie na początku 
rozmowy nałożył, i był wobec mnie 
niezmiernie uprzejmy, powiedziałbym 
nawet — miły. Jestem przekonany, że 
dyktatorska poza Mussolinięgo nie jest 
naturalna, że jest ona rezultatem spe­
cjalnych „studjów" dyktatora, podobnie, 
jak i jego rozmaite ruchy „napoleoń­
skie". Wiemy przecież dobrze, że Mus­
solini nie w jednej rzeczy wzorował się 
na Napoleonie. 

U Primo de Rivery 
Jak olbrzymia różnica jest między 

tą teatralną recepcją a prostem, aż na­
zbyt prostem przyjęciem, jakiego dozna­
łem od Primo dc Rivery podczas mej 
pierwszej u niego wizyty. 

Dyktator Hiszpanii przyiął mnie w 
swym jedynym pokoju, jaki ma do dy­
spozycji w gmachu ministerstwa spraw 
wojskowych. Był w częściowym negli­
żu, a w chwili, kiedy wchodziłem do je­
go gabinetu, golił się. 

Przepraszał mnie bardzo, że przyj­
muje mnie w pyjamie, ale właśnie zbu­
dził się ze swej popołudniowej drzemki 
i musi się bardzo spieszyć, by zdążyć 
na czas do poselstwa brazylijskiego, 

stej widziałem go istotnie w salonach 
poselstwa wielkiej republiki południo­
wo-amerykańskiej. 

Ostrożność Ray munda 
Poincare. 

Przyznaję otwarcie, że Raymunda 
Poincare bliżej nie znam, sądzę jednak, 
że bardzo niewielu jest takich ludzi, 
którym udało się wglądnąć nieco głę­
biej do tajemniczej jego duszy. Poincare 
bardzo rzadko przyjmuje dziennikarzy, 
a wywiadów nie udziela nigdy. Miałem 
zaszczyt być przezeń przyjęty i odbyć 
z nim dłuższą rozmowę w jego gabine­
cie w gmachu ministerstwa skarbu 
(Louvre). 

Do tej chwili znałem Poincare'go tyl­
ko z opowiadań, z fotografji i książek. 
Myślałem, że zobaczę małego, suchego 
i niezbyt przyjemnego w obejściu star­
szego pana. Jakie było jednak mc zdu­
mienie, gdy przyjął mnie wprawdzie 
starszy pan, ale człowiek w obejściu 
niezmiernie przyjemny, o twarzy do­
brotliwej, z iijtntijącem uśmiechem na 
ustach. 

Z widocznem zadowoleniem mówił 
0 polityce zagranicznej, o międzynaro­
dowej sytuacji politycznej, o stosunkach 
francusko-hiszpańskich i o wielu innych 
ciekawych sprawach. Mówił przytem 
z jawną szczerością, co było prawdopo­
dobnie następstwem tego, iż przyrze­
kłem mu nic publikować szczegółów 
naszej rozmowy. Odniosłem podczas 
wizyty tej wrażenie, że Poincare musi 
być człowiekiem niezmiernie stanow­
czym i upartym. Obiecał mi przy poże­
gnaniu, że na pamiątkę naszej rozmowy 
przyśle mi swą fotografię z własnoręcz­
nym podpisem. Dotrzymał słowa, dając 
tem samem dowód, iż ma dobra pamięć 
1 że jest człowiekiem, szanującym sło­
wo.... 

Choroba nieuleczalna 
Brianda. 

Kiedy po raz pierwszy ujrzałem Ari-
stydesa Brianda w jego gabinecie na 
Ouai d'Orsay, miałem wrażenie, że 
wchodzę do starego znajomego. Briand 
jest bowiem w rzeczywistości zupełnie 
taki sam, jakim go widzimy na rozmai­
tych fotografjach: długie włosy, zwlsłe 
wąsy, poniekąd złośliwe oczy. Robi wra 
żenic człowieka, namiętnie kochającego 
życie. Często słyszeć można zdanie (nie 
wiem, kto jest jego autorem, zdaje się, 
że Filip Berthalet), żc „Briand nic nie 
wie, ale wszystko rozumie, a Poincare 
wszystko wie, ale nic nie rozumie". 
Choć zdanie to ma w sobie sporą dozę 
prawdy, krzywdzi ono jednak Poinca-
rc'go. A czy krzywdzi ono Brianda? 

Mówi się, źe Briand cierpi na nieu­
leczalną chorobę, mianowicie na leni­
stwo — że przez całe swe życie nie zdo­
łał przeczytać dokładnie ani jednej książ 
kl, ani jednego dokumentu. 

Mówi się też, że Briand z całym spo­
kojem weźmie laskę do ręki i opuści mi­
nisterstwo w chwili, kiedy upadnie rząd 
którego jest członkiem. Przez cały czas 
swego ministrowania nic nie napisał, nic 
więc po sobie nie będzie mógł w mini­
sterstwie pozostawić. 

Czy legenda ta odpowiada rzeczy­
wistości, czy jest tylko legendą — nie 
wiem; w każdym jednak razie w sło­
wach tych zdaje się tkwić sporo praw­
dy. Mogę z ręką na sercu powiedzieć, 
że na biurku Brianda nigdy nie widzia­
łem książek, czasopism lub aktów urzę­
dowych. Mam wrażenie, że polityk ten 
nic ma najmniejszego pojęcia o tem, co 
jest handel zagraniczny Estonii. Zato je­
dnak potrafi znakomicie mówić o ko­
nieczności pokoju między narodami, o 
ograniczeniu zbrojeń, o braterstwie na­
rodów — a wszystko to są sprawy, 
przy których głos serca, gestykulacja 
i siła słowa zastąpić mogą znakomicie 
głęboką znajomość rzeczy. 

Koniecznem dopełnieniem Brianda 
jest Mr. Filip Bcrtholet. sławny i fak-

gdzie go za godzinę oczekują. Nadto Styczny pan na Ouai d'Orsay, człowiek, 
musi jeszcze wzaąć udział w kilku ofi-: który znakomicie obznajmlony z umo-
cjalnych aktach — nic pamiętam już, o • wami międzynarodowemu Mówi się, że 
jakich wspominał. A kilka minut po s z ó - | Briand bez iego pomocy nigdy nie zna­

lazłby drogi w labiryncie umów, ukła­
dów i konwencyj. Nie wiem, czy twier­
dzenie to odpowiada rzeczywistości, 
wiem jednak, że Bertholet iest jednym 
z najbardziej wykształconych Iudzf, ja­
kich w życiu swem spotkałem. Jego 
wielka głowa zawierać musi w sobie 
niezwykle wielki mózg, a w oczach je­
go odzwierciadla się niepospolita inte­
ligencja. Nie jest mówcą, a na wszelkie 
sprawy spogląda z niemiłosierną rze­
czywistością. 

Chciałby być dykta­
torem. 

Kto chce być w dobrych stosunkach 
z Józefem Caillaux, powinien zawsze 
tytułować go „panie prezydencie". Jego 
najmilszem wspomnieniem są czasy, kie 
dy piastował zaszczytny urząd prem­
jera, a dziś jeszcze cierpi on nletyle 
na skutek świadomości, żc „siedział", 
ile na skutek daleko gorszej świadomo­
ści, że już nigdy nie będzie mógł stanąć 
na czele rządu francuskiego. 

Jest rozgoryczony, mimo to jednak 
wysoko nosi głowę i zawsze występuje 
z dumą i godnością. Pragnie uchodzić 
jeszcze za człowieka młodego, który ma 
przyszłość przed sobą, który ma dość 
wiary w siebie, by podjąć walkę z ca­
łym światem, a przedewszystkiem zc 
swym największym konkurentem, Poin­
c a r e ^ . 

Jest inteligentny, uprzejmy i umie 
występować, jak prawdziwy świato-
wlec — potrafi jednak być też opryskli­
wym i suchym w obejściu. W rzeczywi­
stości jego zachowanie i temperament 
przypominają arystokratę, który tylko 
dzięki przypadkowi stał się radykalnym 
socjalistą. 

Edward Herriot. 
Inny leader partji' radykalno-socjali-

stycznej robi na mnie wrażenie czło­
wieka, który „zgubił sam siebie" — a 
to nietylko w stronnictwie, którego iest 
członkiem, ale w calei polityce wogóle. 
Sądzę, że Herriot stałby się profesorem 
uniwersyteckim i wybitnym pisarzem, 
gdyby na uniwersytecie potrafił zdobyć 
sobie takie same pożycie, jak w polity­
ce. Odznacza się on nieprzeciętnym ta­
lentem literackim (wystarczy przeczy­
tać jego pracę o M-me Recamier), ale 
jako mąż stanu nic zdaje mi się być na 
zbyt bystry. Muszę podkreślić, że na­
sza rozmowa zbyt była krótka, by mo­
gła mnie upoważnić do wydania o nim 
definitywnego sądu. 

Czy Pain leve nosi 
perukę. 

Karykaturzyści przedstawiają zazwy­
czaj Painleve'go, jako małego, tłustego 
chłopczyka. Przyznać też trr.eba, że po­
lityk ten, nie bacząc ną to, że liczy już 
lat 60, ma w sobie coś dziecięcego. Dba 
przytem bardzo o swój wygląd ze­
wnętrzny, a mógłbym przysięgać, te 
nosi perukę. 

Jest wielkim uczonym i jednym z 
najwybitniejszych matematyków doby 
współczesnej, ; choć na takiego nie wy­
gląda. Jest sympatyczny, niezwykle mi­
ły w obejściu, nic więc dziwnego, że 
powszechnie jest lubiany. Zdaje się, żc 
kocha życie rodzinne, przyjaźń, przyro­
dę, spokój wiejski, zwierzęta i ognisko 
domowe. Z pewnością przyjdzie po 
śmierci wprost do nieba... 

Andreas Revesz. 

Waidemmas Itnejbi 
socjalistów. 

Wilno. 23 kwietnia, 
Z Kowna donoszą, że w Szawlach 

zatrzymano samochód, wypełniony bro­
nią i granatami. Czterech ludzi, jadą­
cych samoclrodcm tym, zatrzymano. Au­
tomobil przeznaczony był dla spiskow­
ców, którzy dziś, jako w dniu rozpoczy­
nającego się procesu o uczestnictwo w 
powstaniu w Taurogach, opanować mie­
li salę posiedzeń sądu, rozbroić straże > 
uwolnić oskarż<mych. W Szawlach prze 
prowadzono masowe rewizję i areszto­
wania wśród tamtejszych socjaldemo­
kratów, podejrzanych o udział w spi­
sku. 
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S P L E N D I D 

D z i ś w s p a n i a ł a p r e m i e r a ! 

Potężny dramat rewolucyjny, osnuty na tle 
głośnej sztuki Sophusa Michaelisa p. t. — „Wesele podczas rewolucji" 

Cudowna pieśń miłości, mocniejsza aniżeli śmierć. 

I l u s t r a c j a m u z y c z n a p o d b a t . A, C z u d r t o w s M e a o * 

iMi to PdM\ [Hi raikimi 
P o c z ą t e k o n . 12-el. 

Premjerą w „Splendidzie 

Noc miłosna skazańca. 
Już samo nazwisko reżysera „Nocy 

miłosnej skazańca" mówi kinomanowi 
banłzo wiele i jest rękojmią bardzo wy-
sokiej klasy artystycznej tego filmu: al­
bowiem A. W. Sandberg przeszedł do 
Parnasu kina jako inscenizator niezapom 
nianej „Najukochańszej żony Maharad-
ży". 

„Noc miłosna skazańca" zamknęła w 
sobie wszelkie cechy prawdziwego arcy 
dzieła ekranowego: tak więc sama fabu 
ła harmonizuje się swą literacką wartoś­
cią z techniką reżyserską, a ta znowu z 
gry artystów wyciąga maksimum. 

Scenariusz tego arcydzieła opracowa 
ny został według wspaniałego dramatu 
Sophusa Michaelisa ..Wesele podczas re 
wolucji". Na tle epoki wielkiej rewolucji 
francuskiej snuje się wymarzony fantaz­
ją wielkiego poety miłosny dramat mło­
dego arystokraty Marka Linday'a, pory­
wający i wzruszający widza potęgą swej 
dynamiki dramatycznej i silnem tragicz-
nem napiąciem. Na wizję zdobytych bary 
'cad, epopeję grozy i okropności, na dnie 
krwi j brutalności pada piękna, a tragi­
czna miłość młodego oficera jak kwiat 
białej tuberozy, opuszczonej przez drżą 
ce Tęce u stóp skrwawionej gilotyny... 

Wrażenie tego potężnego rewolucyj­
nego dramatu podnosi kapitalna gra ak­
torów tej miary, jak Gfista Ekman, Dio-
mira Jacobini i Karina Bell. Ich wspólne 
wysiłki uzupełniają tak fantazję autora 
cenarjusza jak i inwencję reżysera, czy 

niąc z ..Nocy miłosnej skazańca" czołowy 
film ostatniej wytwórczości. 

A s p i r i n , 
w tabletkach 

a i - o d t k u i m l e r i a j a c y b ó l e . 

Aktorka - prolef arluszka. 
Wzruszająca powieść Stefana Zweiga o wie l ­

kiej ar tys tce , E leonorze Duse . 

zaziębieniach. aSSffgL-, 
w b ó l a c h reumarycinrych.^^*99§fcB//i»Cii«i 

Na zachodzie istnieje specjalny, ulu­
biony rodzaj literatury, t. zw. powieści 
biograficzne. Są to biografie sławnych 
ludzi, pisarzy, myśliciel', polityków, ak­
torów, napisane jednak w formie powie­
ściowej, barwnej, żywej, zajmującej tak 
dalece, że z chęcią i wielką uwagą czy­
ta się je od początku do końca. 

U nas ten rodzaj powieści biograficz­
nej jest jeszcze nie znany. Stad nic zna­
my i nie interesujemy się życiorysami 
sławnych ludzi, które podane są nam 
zwykle w formie krótkiego, suchego 
szkicu-

Ukazała się ostatnio wspaniała książ 
ka znakomitego pisarza niemieckiego Ste 
fana Zweiga, pod tytułem „Kobieta". 
Książka ta stała się w krótkim czasie nie 
zwykle poczytna i rozchwytywana, a 
jest ona niczem innem, jak właśnie po­
wieścią biograficzną, powieścią o prze-
pojonem głębią artyzmu i wszechogar­
niającej miłości życiu Eleonory Duse, 
zmarłej przed kilku laty. 

Książkę tę czyta się jednym tchem. 
Jako 16-letnia dziewczyna wstąpiła 

Eleonora Duse na deski sceniczne. Po 
kilku występach zdobyła sobie odrazu 
sympatję publiczności, która oczarowała 
zdolnością subtelnego wyrażania każde­
go uczucia. 

Gdy dzięki jej sztuce aktorskiej prze­
wijał się, przed oczami widzów korowód 
barwnych, wyczarowanych przez nią po 
staci, ona sama wiodła za kulisami szary 
1 smutny, spleciony z trosk i oracy nad 
s'ły, żywot aktorki—prołetarjuszki. Kie­
dy na scenie gasły światła i zapadała kur 
tyna, biegła Eleonora do swojej izdeb­
ki, edzie długo w noc, przy m d ł n r n 6W*e-
tle lamokL przykrawała 1 szyła kostju- [ czech silne wrażenie, 
my teatralne. 

t — Kwiaty ml rzucano — pisała póź-
n<e) — a ja głodna wracałam do domu, 
nie zdradzając przed nikim, że pensja 
moja wynosi 80 franków miesięcznie. 

Po wielu latach dopiero otrzymała 
należne sobie stanowi-sko i wynagrodze­
nie w teatrze. Niezwykła właściwość jej 
duszy, reagującej na każde drgnienie ser 
ca ludzkiego, uczyniły z niej wybitną 
artystkę o nieśmiertelnej sławie. Była 
w jej grze owa Iza, nie sztuczna i aktor­
ska, ale szczera i prawdziwa łza ar ty­
stki, zrodzona z głębi czującego serca, 
napływająca do krtani, aby potem dopie­
ro zawisnąć na rzęsach. 

Jej poglądy społeczne s tały na w y ­
sokości jej uczuć artystycznych. Nie mo­
gła nigdy zrozumieć, dlaczego sędzio­
wie ..zamiast wybaczać ludziom, karzą 
ich". 

Kiedy w Rosji wybuchła pierwsza 
rewolucja, Eleonora Duse pisała: „Czer­
wienić się trzeba ze wstydu, że ma się 
co jeść i że nam jest dobrze, gdy inrii n'e 
mają nic i publicznie muszą przeciwko 
temu protestować. 

Najgorętszem pragnieniem iej było 
zniesienie kary śmierci. Pisała o tem: 
, Niema miłosierdzia, niema szczerego 
ludzkiego współczucia — są tylko gło­
wy, spadające z pleców, są tylko matki 
skazańców, daremnie wykrzykujące 
swój ból bezmierny." 

Współcześni nie zdają sobie sprawy 
jaką artystką - człowiekiem była Eleo­
nora Duse. Jej nieśmiertejne imię, to tyl­
ko cząstka teji dani. jaka należy się jej od 
społeczeństw..świśata., . 

Książka Zweiga wywar ła w 'Niem-
K r - » « . 

R A . D J O P R . O t a M U l 
CZWARTEK, 25-G0 KWIETNIA. 

11,56 — Sygnał czasu, komunikaty. 12.15 — 
Odczyt p. t. „Powstanie wiosny w obrzędzie lu­
dowym" — wygł. wizytator J eny Clerniak. 12.40 
— Transmisja koncertu z Filharmonji War«zaw-
skiej. 14,25 — „La Politique Etrangere de. la 
Pologne au mois mars", wygł. dr. Jan Grzyma­
ła - Grabowiecki. 14,50 — Komunikaty 15,10 — 
Odczyt p. t. „Sady pracy", wygł. sędzia Broni­
sław Bitner. 15,35 — Odczyt p. t. „Wiosna lu­
dów" wygł. prof. Janusz Iwaszkiewicz. 16,00 — 
Komunikaty LOPP. 16,15 — Program dla dzieci 
młodzieży — transmisja z Krakowa. 17,25 — Od­
czyt p. t. „Zaopatrzenie w wodę i usuwanie nie­
czystości w miastach" — wygi. inż Zygmunt Ru­
dolf. 17,55 — Koncert popołudn. aolistów. 18,50 
— „Rozmaitości" — występ p. J. Krzewińskie­
go. 19,10 — Odczyt p t. „Tani opał traktorowy' 
wygł. prof. Stefan Biedrzycki. 19,35 — Nadpro­
gram i komunikaty. 19 56 — Sygnał czasu. 2<>, 1 

— Koncert wieczorny w przerwie komunikat' 
21.15 — Transmisja słuchowiska z Krakowa. 22.00 
— Komunikaty. 22,30 — Transmisja muzyki tan«? 

ODCZYTY TADEUSZA WIENIAWY - DŁU­
GOSZOWSKIEGO. 

Dzłś, t. j . dnia 25 kwietnia b. r w sali Fil­
harmonii o godz. 8-oi wieczorem wygłosi od­
czyt red. T. Wieniawa - Długoszowski p. t 
„Proletariat". 

Odczyt ten poświęcony będzie pamięci bo­
haterów straconych na stokach Cytadeli War­
szawskiej w roku 1886. 

Po odczycie prelegent zademonstruje pr/ 
zrocza. których ze względów technicznych nic 
moina było wyświetlić podczas poprzedniego 
odczytu na temat „Walka o biegun północny" 

Bilety zawczasu nabywać można w kasie 
Filharmonji w cenie od 1 .50 zt. do 50 gr.. Bez­
robotnym ulgi. 

Następnego dnia w piątek o godz. 7 wlec/, 
odbędzie się odczyt w Zgierzu n. t. „Walk,: 
biegun". 

ZRZESZ. KOB. ŻYD. ..W. I. Z. O." 
Łódf. Al. Kościuszki 21. 

Ze względu na mające się odbyć w tym 
roku zjazdy II Ogólnokrajowy zjazd w W a i 
szawie (w maju) i V-ta Wszechświatowa kory-
ferencja „W. I. Z. O " w Zurychu (w lipcu) 
łódzki oddział postanowił zwołać walne zebrn-
nie roczne na dzień 29 kwietnia o godz. 8-eJ 
wieczorem w lokalu własnym Al. Kościuszki.^, 
na którem oprócz wyborów na wy iej wymie­
nione zjazdy, odbędą się również wybory R o -
Wego zarządu 1 komisji. ' 

Członkowie sa. proszeni o jaknajUcOTiejsio 
przybycie. 
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Marka Ew. 
Jutro: Kleta i Marcelina 

Wschód słońca 4.20 
Zachód słońca 6.49 
Wschód księżyca 8 53 
Zachód księżyca 4.56 
Długość dnia. 14.01 
Przybyło dnia: 7.02 

Zamiast pieniędzy 
fPU ilawane bedtą z a p o ­

m o g i żywnościowe. 
W wykonaniu uchwał magistratu, wy 

dział opieki społecznej przystąpił do re­
organizacji systemu zasiłkowego. 

W pierwszym rzędzie zamiast wyda­
wanych dotąd zapomóg pieniężnych dla 
i ezdolnych do pracy i nieposiadających 

adnych środków utrzymania, wydawa­
ne będą zapomogi żywnościowe, opało­
we itd., — wobec stwierdzenia faktów 
zużycia otrzymywanych na wyżywienie 
zapomóg pieniężnych — na inne cele. 

Również zreorganizowana zostanie po 
moc w formie obiadów, które otrzymy­
wać będą wyłącznie osoby, nie maiące 
możności przygotowania, sobie posiłku 
w domu, pozostali natomiast otrzymy­
wać będą zamiast obiadów odpowiednie 
racje produktów żywnościowych. 

Całokształt akcii opiekuńczej Wy­
działu idzie w kierunku zwężenia opie­
ki otwartej, t. zn. udzielania pomocy 
częściowej, * rozszerzenia opieki zam­
kniętej — umieszczania" sierot, pozba­
wionych prawnej opieki, w domach wy­
chowawczych, starców i kalek, niezdol­
nych do pracy w domach starców, a zdol 
nych do pracy — w domach pracy. 

Rejestracja cudzo­
ziemców. 

t M V jH*| 
w dniu dzisiejszym winni zgłosić się 

do rejestracji w starostwie grodzk :em 
cudzoziemcy zamieszkali na terenie Ło­
dzi o nazwiskach na litery K. 

Jutro winni zgłosić się cudizoziemcy 
o nazwiskach na litery K. Cudzoziemcy 
zamieszkali na terenie powiatu łódzkie­
go winni zgłosić się w starostwie łódz­
kiem (Piotrkowska 100) dziś i jutro o na 
zwiskach na litery H. K. h. 

Dołurg aofek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epszteina 

(Piotrkowska 225), M Bartoszewskiego (Piotr­
kowska 95), M Rozenbluma (Cegielniana \2t, 
Gorfeina (Wschodnia 54), J.* Koprowskiego (No 
womiejska 15). (b). 

W niedziele, dn. 28 kwietnia r b o eodz 6-eJ 
po poł odbędzie de w tokalu Gimnazjum I. L. 
Aba w Łodzi 

ZiaztJ Koleżeński 
absolwentek edycji 192! roku. 

Komitet Orw.iżacyiny , zaprasza absolwent­
ki oraz ko'eżanicl szkolne lat poprzednich da­
nej edycji 

2./: n a k o m i t e 

w y c z y n y N o w e g o 

F o r d a w r ó ż n y c h 

c z ę ś c i a c h ś w i a t a 

"\)U c i ą R l ' s w e ' kfótkłej eg-
»Y zystencjł Nowy Ford 

zdołał dokonać rzędu świet­
nych wyczynów, świadczą­
cych o doskonałym jego 
gatunku i niezawodnem funk­
cjonowaniu wozu. 

Przeszło 12,800 kilom. W 
ciągli trzech tygodni 

Jednym x pierwszych Nowych 
ordów odbyto podróż od 

Dearbom, Michigan, przez 
Los Angeles, San Francisko 
do Nowego Yorku i zpow­
rotem. Droga wiodła przez 
łańcuchy gór, pustynie i 
śniegi, z przeciętna szybkością 
66 km. na godzinę. Przestrzeń 
ta odpowiada — praktycznie 
mówiąc — całorocznej jeź­
dzie, a .jednak przebyto ja 
bez jakiejkolwiek reperacji. 

Naokoło Ameryki wciąga 28 dni 
Innym uwagi godnym wy­
czynem Nowego Forda była 
jazda naokoło Ameryki w 
ciągu 25 dni. Z Nowego 
Yorku wiodła droga przez 
Toronto—Sault f Stt M*rie>»-
Helenc (Montaoe)—Seattle— 
San Francisko—Los Angeles 
•—El Paso (Texas)—Memphjs 
(Tennesee)-Cplurnbus(Ohio) 
—Uarrisburg (Pelsynwanję), 
i z powrotem. Użyty samo­
chód był typu "Roadster". 
Tylko w wyjątkowych wy-

Eadkach kierowca zmuszony 
yl użyć drugiego biegu. 

"AtlgtmdntT Deulsdier Automo-
bilclub" zorganizował zawody so­
lidności i ekonomicznoid waz. 
które poru pierwszy miały miejsce 
w 1928 r. w Nenbcrgring. pod 
Adenau (Niemcy). W zawodach 
tych Nowy Ford, konkurując z 
samochodami • daleko wyższym 
poziomie ceny, otrzymał złoty me­
dal. Próba ta jest bez wątpienia 
Jedną z najtrudnie )szych, jakiej 
kiedykolwiek poddane zostały sa­
mochody. Poszczególne próby 
obejmowały: szybkoić, niezawod­
ność, ekonomicznoic, łatwość star­
towania, hamowanie i zdolność 
"brania" wyniosłości. Zwycięstwo 
Nowego Forda w tych próbach 
świadczy • podziw, godnej 
solidności i ehonomlcz.elri went. 

Zwycięzca w dttAskim bie­gu Odense—Norymbergia i zpowrotem 
W biegu Odense—Norym­
bergia i zpowrotem zwyciężył 
w roku 1928 Nowy Ford typu 
Standard Phaeton, dobiegłszy 
celu wciągu 3 godzin, o 43 
minuty wyprzedzając swego 
najbliższego konkurenta. 
Przeciętna szybkość wyno­
siła 65 kilom. 
Nowy Ford na Ben Nevis, najwyższej górze Wiel­kiej Bcytanji 
Tylko raz jeden dosięgną! 
poprzednio automobil szczytu 
tej góry. Posługiwano się 
wówczas modelem Forda typu 
"T". ale wjazd trwał kilka 
dni — teraz dokonano go w 

ciągu jednega. Iest to 
jeszcze jeden dowód 
solidności Isiły Nowe­
go Forda, ponieważ 
należało się wspinać 
pod górę po nieprze­

bytych niemal, skalistych 
ścieżkach, pokrytych ka­
mieniami i złomami skal­
nymi- W niektórych miejs­
cach ścieżka nie przekra­
czała szerokości 1,5 m., a 
pochyłość jej stanowiła Id. 
'Wciągn sześciodniowej nieprzerwanej jazdy No­wy Ford przebył szwaj­carskie przesmyki Alp 
Nowy pięcioosobowy T«-
dor Sedan z zapieczętowa­
nym hełmem motorowym 
torował sobie wciągu sześ­
ciu dni drogę przez alpej­
skie przesmyki Szwajcarji, 
z których najwyższe leżą 
2431 m. nad poziomem 
morza. 20 września 1928 r. 
wystartował samochód z 

Zurychu, a 26 tegoż miesiąca 
wrócił zpowrotem z nienaru 
szoną plomba — po sześcio­
dniowej jeśdzie. W drodze 
kontrolowano samochód - w 
regularnych odstępach 51 
razy. Lepszego dowodu so­
lidności wozu być nie może. 
Metody fabrykacji Nowego 
Forda są nieporównane, jak 

i sam automobil. Bez nich 
niepodobieństwem byłoby 
zbudować samochód tak wy­
sokiej marki, jak Nowy Ford, 
i za cenę tak niską, nie obni­
żając przytem jego gatunku 

F O R D 
IOID HOTOl COMraNT 

Z teatru robią cyrk. 
Amerykanin żąda barwnych 1 g łupio-senty-

m e n l a l n y c h widowisk* 
Sławny Max Reinhardt powrócił po 

dłuższym pobycie z Ameryki, witany 
entuzjastycznie w Berlinie. Zebranym na 
tego powitanie dziennikarzom, udzielił 
'liezmiernie ciekawego -wywiadu, na te­
mat teatru i tilmu dźwiękowego 

Red. 

Izy teatrem europejskim a 
'in rykańskim — wywodził Reinhardt 
- istnieje tak wielka różnica, jak mję-

dzy dniem a nocą. Amerykanie lubią 
sensacje i głupio sentymentalne historję 
miłosne. A europejczyk jest kultural­
nym człowiekiem, który w teatrze chce 
widzieć odzwierciadlenie życia. 

Europejczycy nie popadli jeszcze tak 
bardzo pod władzę reklamy jak amery­
kanie i stąd'potrafią krytycznie odnosić 
się do sztuki. W New Yorku taka głu­
pia sztuka jak „Trzy razy ślub" szła 
przez sześć lat, podczas gdy w Berlinie 
mogła utrzymać sie tylko około 10U 
wieczorów. 

Muszę przyznać, że w Ameryce kry 
tyka bardziej rzeczowo ustosunkowuje 
się do teatru, nie żąda od niego rzeczy 
niemożliwych. Krytyka europejska żą­
da ostatnio zupełnego usunięcia syste­
mu „gwiazd". Cóż ma jednak czynić 
dyrektor teatru, skoro publiczność 
przychodzi tylko dla pewnego ak tora? 

— Uważam, że teatr europejski prę­
dzej k r o c z y na drodze swego rozwoju, 
aniżeli teatr amerykański . W Europie, 
mimo wszystko, teatr stanowi nieśmier 
telne pozycje ludzkiej kultury. P rzeży­
w a on obecnie widoczny kryzys , ale 
nastąpi niebawem jego uzdrowienie, po 
którem teatr pójdzie daleko, bardzo 
daleko. 

W Ameryce teatr nie odgrywa rpli 
czynnika kulturalnego. Jest to popro­
stu widowisko, podobnie jak cyrk, tylko 

Iw lepszem wydaniu. I 'dlatego nic mo-
ig lem w Ameryce pracować. Zwinąłem 

namioty i powróciłem do starej Eu­
ropy. 

— A film amerykański? 
— Zainteresował mnie film dźwię­

kowy. Najważniejszą w nim rzeczą jest 
okoliczność, że przy filmie dźwięko­
wym, dzięki metodzie zbliżań może 
widz na każdem miejscu obserwować 
każdy skurcz twarzy aktora i równo­
cześnie usłyszeć najlżejsze echo westch 
nienia. 

Przyznać jednak muszę, że aczkol­
wiek filmy te, pod względem technicz­
nym, osiągnęły pewien stopień dosko­
nałości, to jednak publiczność nie przy­
jęła ich zbyt gorąco. 

Czysty, mówiący film jest bowiem 
raczej sfilmowanym teatrem, aniżeli 
mówiącym filmem i to, rzecz naturalna, 
teatrem znacznie gorszym od zwyczaj­
nego, bo przecież, zrozumiała jest rze­
czą, iź płótno nie zastępuje sceny. 

Najważniejsze jednak zagadnienie 
jakie zrodził film mówiący, to kwcstja 
jego zbytu. Największą zaletą filmu nie­
mego była jego międzynarodowość. 

, Inaczej przedstawia się sprawa z fil-
rn&rti dźwiękowym. Przemysł filmowy-

nie jest w stanie ograniczyć się do ope­
rowania na rynku wewnętrznym, a któ 
we Francji. Włoszech, Niemczech, Pol* 
sce, zna dobrze język angielski. 

— Byłem na konferencji — jak 
wolny słuchacz oczywiście — na k tór . 
radzono wybrnąć z sytuacji w ten sp< 
sób, żeby produkować filmy wlelojc 
zykowe. Ale iluż ar tys tów fllmowycii 
mówi poprawnie kilkoma językami? 

Przyszłości więc film dźwiękowy u'e 
posiada. Możliwe, że ograniczy go się 
do rynków lokalnych i w ten sposób, 
że otrzyma on formę dźwiękowego 
dla rynku krajowego a odbitka otrzy­
ma formę filmu niemego — na eksport. 
Tak przynajmniej radzą ostatnio. 

Moim zdaniem jednak film niemy 
pozostanie jako dominujący. Lin. 

Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie » 
uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, pobi:-
dzeniu należy natychmiast zastosować wypró­
bowany przy tych dolegliwościach srod.sk 
wodę gorzka Franclszka-Józcia. Spiawozdanl^ 
naczelnych lekarzy zakładów leczniczych dl? 
chorób żołądka i kiszek MwIcrd./.-.i., najUwy. 
czajna skuteczność naturalnej .s\>uj i ; wslń-
ka-Jfeeia.- Jako środka przetzyjrc: 

http://srod.sk
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Za dusze 4*j» 

P O L E G Ł Y C H i Z M A R Ł Y C H 
c z ł o n k ó w K o m i t e t u i P r a c o w n i k ó w P o l s k i e g o C z e r w o n e g o K r z y ż a 

zostanie odrrawione w kościele św. Krzvża nabożeństwo żałobne dn. 27 kwietnia o godz. 10-ej, 
na które Rodziny Zmarłych i Sympatyków Instytucji zaprasza 

tiumifef Okręgu Oddziału Łódzhlego 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Apelujemy do p. ministra Prystora. 
Polwarne stosunki panują w zakładzie ubezpieczeń dla pracowników umysłowych. 

Bezrobotni czekają po kilka miesięcy na przyznanie im prawa zasiłku. 
Działalność zakładu ubezpieczeń dla Skargi za skargami śle się do Warszawy | Decyzja jednak co do prawa do zasil'móg za ubiegłe sześć miesięcy, komunl-

pracowników umysłowych w Warsza- monity za monitami, w zakładzie ubez-jku przychodzi po wielu miesiącach, a^uje mu, lż teraz dopiero nabył on pra­
wie WYMAGA wszechstronnego i dokładne pieczeń nikt się jednak tem nie przejmu-'przez cały ten czas bezrobotny nie może w o do pomocy lekarskiej, ale wobec te­
go oświetlenia, to bowiem co dzieje się i B . Tam uważają, źe papiery muszą sią'korzystać z pomocy kasy chorych. Jeśli go, że jego stosunek z zakładem ubez-... Ul «.- ....„11.:— ' - I . . . . . , » I , _ I _ , . . , , __,_ł _ _ ̂  |_ . w tej instytucji urąga wszelkim poięciom ' odleżeć, że muszą przewędrować z biur-
zdrowego rozsądku. Pisało się o tem jut ka na biurko, że należy je obedrzeć kil-
niejednokrotnie, temat jednak nie prze- [kadziesląt razy i sprawdzić kilkanaście 
stał być aktualny, albowiem stosunki w razy 
zakładzie nie tylko nie uległy poprawie,! W ten sposób mijają miesiące, a 
lecz przeciwnie pogorszyły się 1 pogar- pracownik umysłowy moie umrzeć z jjfo 
szafą w dalszym ciągu w zastraszający \ du, moie popełnić samobójstwo, moie 

naprz. utracił ktoś pracę 1 stycznia, de-[pieczeń został przez wypłatę półrocznej 
cyzja zaś odnośnie prawa do zasiłku na 
deszła 15 lipca (nie jest to, niestety, 
przesadą) — w ciągu tego kresu czasu 

zapomogi rozwiązany, moie się on „le­
czyć w stecz" to znaczny, i e po upływie 
t kreślonego czasu udzielają mu prawa 

nie może on otrzymać ani pomocy lekar :do pomocy, z której jui nie może korzy 

sposób. 
Dn. 1 stycznia 1928 roku Zakład u-

bezpieczeń rozpoczął swoją działalność 

stanąć na rogu z wyciśniętą ręką — pa 
nowi e biurokraci mają czasi 

Na tem jednak nie koniec. Doniesio. 
Wskazywano wówczas na fakt, iż Łódz no nam oto o rzeczy najtragiczniejszej, 
posiada bardzo poważną liczbę pracow- najokropniejszej, jaka się w związku z 
ników umysłowych, tak poważną, i e tem wyłania. 
wskazanem byłoby Wiadomo, z t czynności zastępcze za 
UTWORZENIE W ŁODZI SPECJALNE kładu ubezpieczeń pełni w Łodzi kasa 
GO ZAKŁADU IT3EZPIECZENIOWE- j chorych. Kasa chorych prowadzi równo 

GO. 
Jako kontraarguenwitację wysunięto 

zfcyt wielkie koszty administarcyjne, któ 
re pociągnie zasobą utworzenie specjał 

cześnie ścisłą ewidencję ubezpieczenia 
swych członków. Pracownik umysłowy z 
chwilą utraty posady, traci prawo do 
świadczeń w kasie chorych i nabywa je 

mego zakładu, obierano jednakie .ie za natychmiast z powrotem, o ile zakład u-
kład centralny w Warszawie załatwiać bezpieczeń przyzna mu prawo do zasił­

ku, a tem samem na okres półroczny u-
bezpieery go znów w kasie. 

będzie sprawy tak szybko, i e zbyteczne 
ibyłoby NBWET udzielenie większej kom­
petencji instytucji zastępczej, t.j. kasie 
ehorvch w Łodzi. 

Okazało się jednak, i e wszelkie oba­
wy i zastrzeżenia łodzian były uzasad­
nione. Pracownicy umysłowi, którzy 
przez szereg miesięcy opłacali składki w 
dość poważnej wysokości, bo dochodzące. 
do 68 80 zł miesięcznie (27 50 zł. od pra j rowdriero ..Niespodzianka". Ceny Wirta-ne. 

Ostatnie przedstawienia „nlnkcmna dni.t; 

skiei. ani też żadnej innej z kasy chorych 
Taki jest przepis i kasa musi się doń 

stosować, nie chcąc z własnych fundu­
szów opłacać kosztów leczenia bezrobot 
nego. 

Cóż jednak czynić ma pracownik u-
mysłowy, ieśli sam czy też jakiś członek 
jego rodziny zachoruje w tym okresie? 
Zasiłku nie otrzymuje znikąd,, pieniędzy 
na utrzymanie niema, pomocy lekarskie) 
kasa chorych udzielić mu nie moie. 
skąd zdobyć ma środki na to, by opłacić 
lekarza? 

Co najbardziej charakterystyczne iest 
w tym wypadku to fakt, że 15 lipca, kie­
dy nadchodzi zawiadomienie, iż zakład 
ubezpieczeń przyznał pracownikowi pra 
wa do zasiłku, wówczas dopiero kasa 
chorych wypłaca mu pełną sumę za po-

T E A T R , MUZYKA i SZTUKA. 
TFATR MIFJSKI. \ Sceniczne to widowisko w 4-ch obrazach 

Dziś, w niedziele o godz. 4 popołudniu oraz dzięki swojej barwne) | ciekawej inscenizacji 
w poniedziałek potężny dramat K H. Rostwo-

eownika i 41 zł. 30 od pracodawcy) W 
chwili utraty posady znajdowali się na-
raz niemal bez chleba. W wielu instytu­
cjach i urzędach istnieje u nas przysło­
wiowa biurokracja, ciężka, niezwykle 
ciężka machina — ten system urzędowa 
nia jednak, jaki wprowadził zakład ubez 
pieczeń, nie daje się porównać, absolut­
nie z żadnym innym. 

beda: Jutro i w sobotę o godz. 4 popiludnlu po 
cenach najniższych. 

„Handlarze sławy". 
Komedja w 4-ch aktach M. Pagnola powtó­

rzona zostanie w sobotę wlecz >rem. Ceny po­
pularne. 

..Sen 
W pełnych nróbach pod reżyseria. I w insce-

, nlzacjl Edm. Wiercińskiego głośna sztuka w 7 
l obrazach utalentowane] poetki Felicji Kruszew­
skiej „Sen" z Karnlmą Lubieńska w głównej, 

Zdawałoby się, że to nic prostego iak popisowej roli kobiecej. 

odniosło Już pełnię sukcesów w Warszawie 
(ZKÓRĄ 100 przedstawień), Krakowie, Lwowie, 
Poznaniu i na śląsku. 

Łódź Jest Jedynem miastem, które nic miało 
możności zapoznania się z tą rewelacyjną pol­
ską sztuka. 

Bilety do nabycia w cukierni Gostomskiego 
•.d 10 rano do 7-eJ wieczorem bez przeiw;<. 
„WARSZAWSKI KWARTET SMYCZKOWY" 

W LODZI. 
W sobotę, dn!a 27 kwietnia br o godz 8.3U 

wlecz, w sali Konserwatorium muzi cznegu 
(Traugutta 9) wystąpi z Jedynym koncertem 

stać. 
Jest to nonsens tak straszny i prrepir-

tak okropny, że nie potrzeba go bardziei 
jeszcze oświetlać, aby udowodnić jak 
ciężka krzywda dzieje się pracownikom 
umysłowym, którzy w okresie swo ;ei pra 
cy muszą regularnie każdego 1-go przy 
otrzymaniu pensji płacić poważne kwoty 
na rzecz zakładu, poto, by później, po u-
tracie pracy, być narażeni na tak niesły­
chane szykany i na to, że 
ALBO MUSZĄ SPRZEDAĆ CAŁY 
SWÓJ DOBYTEK, ALBO TEŻ WYJŚĆ 

NA ULICĘ ŻEBRAĆ. 
Kasa chorych jest w tym wypadku zu 

pełnie bezsilna. Ma ona. iako instytuq'a 
zastępcza zakładu ubezpieczeń, prawa 
bardzo ograniczone, a właściwie nifc.ua 
żadnych. Jej roia sprowadza się tvlko do 
przyjmowania zgłoszeń od bezrobotnych 
wysyłania ich do Warszawy i po otrzy­
maniu decyzji — wypłacania bezrobot­
nym zapomóg. 

Kasa chorych kilkakrotnie wysyłała 
monity do Warszawy, prosząc, o r\*Ai|8 
załatwianie SPRBW bezrobotnych, 
tnio zarząd kasy wysłał obszerny mttf.\»? 
jał, w którvm wskazał że bezrobotni mu 
szą korzystać z opieki lekarskiej i źe je 
dynie szybka decyzja zakładu ubezpie­
czeń spowodować może. że kasi ud z oh 
fwiaćYzeó zainteresowanym. Niestety, 
zakład ogranicza się do zapewnienia, i e 
sprawy te ulegną zmianie i na tem ko­
niec, 

Zanewnia on w ten sposób kasę i 

zbadać nadesłane papiery bezrobotnego 
pracownika umysłowego i wydać decy-

CZY NALEPY MTT SIĘ ZASIŁEK CZY 
TEŻ NIE. 

Przv sprawnej pracy, nawet przy bardzo 
wielkiej ilości zgłoszeń, w ciągu dwóch 
tygodni, conaimniej, podanie bezrobotna 
go powinno być rozpatrzone i decyzja 
wydana. Rozmawialiśmy na ten temat z* 
znawcą tych stosunków, który nas zape 
wnił. i e ustalony termin dla przyznania 
zasiłków — 4 tygodniowy, może być do 
trzymany przy maksimum pracy t. zn, 
pracownik umysłowy powinien najpóź­
niej w cztery tygodnie no utracie posady 
otrzymać pierwszy zasiłek. 

Jak się rzecz przedstawia w prakty­
ce? Tysiączne skargi na działalność za­
kładu są tego najwymowniejszym świa­
dectwem Doniesiono nam o kilku wy­
padkach, które bvna<mniej nie należą do 
wyjątkowych — kiedy pracownicy umy­
słowi dopiero po upływie 6—7 miesięcy 
otrzymują prawa do zasiłków. Przez 6 
miesięcy, przez pół roku nikt, absolut-

Premlera na itro:zv<tera przedstawieniu ga< 
Iowom w dniu 3-go mała 

. znakomity zespół kameralny — .Warszawski | 
•kwartet smyczkowy", który zdobył sobie ostat- wszystkich, którzy bezpośrednio do nie-
nio w stolicy wielkie uznanie i powod.to tie, g 0 s j ę rwracaią iui od roku, ciągle z 
Sensacją dla Łodzi będzie program koncertu,1 

Specjalne dekor,,.e .kostjumy do . . S m ^ ^ ^ ^ ^ 
przygotowuje K. Mackiewicz. 

TFATR KAMFRAI NY. 

Stan rzeczy zmienić mo*ą wyłącznie 
Jdwie okoliczności: albo całkowita zmia-

'naw'et| na systemu rozpatrywania próśb o przy-

..WESELE NA KURPIACH". 
W niedzielę, dnia 26 b m o godz. 8 30 wie­

czorem odbędzie sH w teatrze mle'sklm Jedy-
J u«« ' ny występ Teatru Regionalnego, rbleżdłajicc-

nae nikt nie zatroszczy sie o to. 9k*d hez g r t k r a J M S i , t l l k n | l K i f t w n miedza Wl Skierkow 
robotny ma czerpać aa utrzymanie., tklego .Wesele aa Kurpiach'. 

vvKonane zostaną kwartety:) Jak widać niema na podobny system 
Pawia Klecklcgo (Berlin). Marjana Neustci<ha pracy lekarstwa. Skartfi nie pomogą t 

Ciesząca ^ ' t r ^ / ^ n S ć ^ e r ^ S - i " V' kotnedja St KJedrzvńwlexo .Miłość bez gto- , a | e r a m t e r e 5 o w a n l c . Przedsp-ztdaż biletn* , dowanta zak'adu ubezpieczeń jest z 
" ' f w « u ««^.ł,«ip n it n i 8 p r mHv Mnl.c»w- w c z y t e l n | "NowoścT (Narutow.cza 14) _ w gruntu wadl iwy i najprawdopodobniej 

* £ $ ^ ^ ^ i ^ ^ r ^ % ? ^ W «*\m«i<*J nie będzie . 
Z " jSTbota o godz. 5 popołudniu 1 wtorek „Pan- KONCERT CHÓRU RUMUNSKlEdO. 
na Mallczewska". I Rumuni zawiązali chór, którego mogą Im 

Niedziela o godz. 5 popołudniu „Murzyn pozazdrościć Inne narody, posiadająca nawet 
Warszawski". | wyższą kulturę muzyczną. Skarbnica pleśni ki- znawame zasiłków albo też 

Występy Al. Węgierki. |dovych rumuńskich Jest nadzwyczaj orysun.ii-1T^APANTE ŁfST>7VTpj K A ^ E C^O 
Znakomity ten artysta wystąpi w prryfzłą na. Przez swoją słodycz przypomina ona pleśni p / r „ w . 7 r I P n ' v r i r IWWP1 POW/rvł & 

środę I czwartek w głośnej 1 gorąco rrze* słowiańskie I przez to w pieśniach ludowych ^ Y w S w T ^ n S o A w/A n o T , D 7 v 
Łódź przyjętej sztuce .1 Sarmenfa „Poławiać* muzyka rumuńska znajdzie Jeszcze dużo be*- NEJ INSTYTlTC t] P R A W A PO PRZY 
cleni". | wątpienia źródeł natchnienia. Chór śpiewa z ZNA WANIA ZASIŁKÓW, 

„Adwokat I róże". I wielką subtelnością. Stopniowania są dobrjw c ii • • i l l. t i j 
W próbach pod reiynerln ,l. Chodu -kiego zrozumiałe I niuanse nadzwyczaj misternie wy- l^^ki i tysiące bezrobotnych wyczekują 

3-akfwa komedja J. Szaniawskiego ,Adw>kat konane Głosy żeńskie zwłaszcza przysparzam tej zmiany. Sądzimy, że władze nacizor-
I róże". ,chórowi wMklcgo uroku. Chór posiada zdrów* cze nie pozwolą na przeciąganie struny i 

glosy, s mianowicie silne basy I o subte ln i™'^wodują . ? e raz wreszc ie nastąpi pod 
dźwięku soprany Przypomina on nam chóry ro- , „ . < | a J „ „ 4 _ ."IT^-T^il 
syjskle. G.osy są sharmon.zowane. łączenia t v n \ względem sanacia. Ze raz wreszcie 
WJTAŹNE | plastyczne, jak organy. !skończy się martyrologia tych, którzy u-

Znakomlty ten chór rumuński złożony z 80 tracili pracę i zmuszeni są korzv«tać z 
osób przyjeżdża do Łodrt I daje swój koncert dobrodziejstw zakładu uberpieczeń pra 
pod dyrekcja Marcello Boteza w Pilharmonj. c o w n i k ń w umvslowvch w W a r s w ^ : -
we wtorek, dnia 30 b. m o godz. 8 30 wlecze f*™*1*0™ umysiowycn w w a r s z a ' .e. 
rem. BUcty nabywać mottu w kasie Fllha.* [ cum. 

Pełna poezji I pastelowel subtelności sztuko 
ta zamvika w sobie wcystkle walory twórcze 
znakomitego autora ..Ptaka" i „Żeglarza". 

MPUJI. 

http://nifc.ua
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Szerokie rzesze nie czytaj; 
p i s m u r z ę d o w y c h . 

Ogłoszen ia spółek akcyjnych winny być 
u m i e s z c z a n e w pismach codziennych. 

Rozporządzenie, ostatnio wydane w 
sprawie ogłoszeń spółek, zobowiązanych 
do publicznego składania rachunków jest 
przedmiotem licznych skarg i narzekań 
zarówno ze strony przemysłu, jak i ze 
strony szerokich rzesz małych akcjonar-
juszów. 

Rząd nakłada na spółki akcyjne wciąż 
nowe obowiązki umieszczania ogłoszeń 
w pismach rządowych, przyczem ilość 
tych pism stale rośnie. 

Dla solidnych spółek akcyjnych ogła­
szanie sie w pismach urzędowych jest 
nlczem innem, jak rodzajem opodakto-
wanla, albowiem spółki te niezależnie od 
tego zmuszone są, o ile chcą faktycznie 
Informować swych akcjonariuszy, umie 
szczać ogłoszenia, przedewszystkiem w 
pismach codziennych. 

Natomiast niesolidne spółki akcyjne 
korzystają z obowiązku ogłaszania się 
jedynie w pismach urzędowych w ten 
sposób, Iż zadowalniają się jedynie ogła­
szaniem w powyższych pismach, unika­
jąc faktycznego Informowania swych ak­
cjonariuszy przez ogłaszanie w pismach 
codziennych. 

Prak tyka umieszczania ogłoszeń o 
walnych zgromadzeniach, bilansach, dy 
widendach i t. d. jedynie w pismach u-
rzędowych krzywdzi w wysokim stop­

niu szerokie kola akcjonarjuszów, które 
skarżą się na brak wszelkich informacyj 
o przedsiębiorstwach przez się f i n a n s o ­

wanych. Szerokie rzesze małych akcjo­
narjuszów nie czytają pism urzędowych, 
ogłoszenia przemysłu jedynie tam umie­
szczone trafiają w próżnię, nie spełnia­
jąc faktycznie swego celu. 

Stąd postulat, który często wyraża­
ny Jest przez naszych czytelników, aby 
przemysł i handel, zarówno we własnym 
interesie, Jak i w Interesie szerokich 
rzesz akcjonariuszy, ogłoszenia swe u-
mieszczał obowiązkowo w Jednem z 
pism urzędowych oraz w Jednem z pism 
codziennych. 

Niezależnie od tego, rząd winien 
zmienić dotychczasowe przepisy praw­
ne, dotyczące obowiązku ogłoszeń spó­
łek akcyjnych z tym handlem, iż każda 
spółka akcyjna, czy spółka z ogr. odpo­
wiedz., winna obowiązkowo ogłosze­
nia swe umieszczać zarówno w Jednem 
z pism urzędowych Jak I w Jednem z 
pism codziennych. Podobna praktyka 
znana Jest także we wszystkich krajach 
Zachodu, w których ogłoszenia traktuje 
się nie tylko jako czczą formalność, ale 
jako faktyczny akt publikacji, docierają­
cej do szerokich rzesz zainteresowa­
nych, 

Bez bluffu i przesady! 
„Mil ionowe" zakupy s o w i e c k i e zos la ły już 

wczoraj zredukowane . 
Pisma, które wrkutek nieświadomoś­

ci istoty rzeczy podały sensacyjne wieś ­
ci o sowieckich zamiarach wielkich za­
kupów manufaktury polskiej i o przesz­
kodach, rzekomo ze strony ofic. czynio­
nych, z o r e n t o w a ł y się wreszc ie w blut-
fie i rozpoczęty w ciągu wczorajszego 
dnia odwrót. Odwrót ten odbywał się 
pod osłoną informacji, jakoby rząd pol­
ski .ustąpi ł" wskutek nacisku sfer prze­
mysłowych oraz łódzkiej izby przemy­
s łowo - handlowei i dlatego zdecydował 
się przyznać włókiennictwu kontyngent 
w kwoc ie pół miljona dolarów. 

W rzeczywistości akcja tych czynni­
ków miała jedynie charakter informacyj­
ny, bowiem interpelowane ministerstwa 
— względnie pańs twowy instytut eks­
portowy, którego zdanie jest tu wyaoc* 

miarodajne — odrazu. bo fni w piątek, 
dnia 19-go kwietnia, zajęły wobec włó­
kiennictwa stanowisko zupełnie lojalne. 

W takim stanie rzeczy wydalę sią 
nam celowem raz jeszcze podkreślić, Iz 
dojście do łkializacH rokowań w spra­
wie kompensacyjnego zakupu manufak­
tury zależeć będzie od tego, czy zainte­
resowani fabrykanci zdołają przełamać 
nieustępliwość rosjan odnośnie warun­
ków tranzakcji, zwłaszcza odnośnie żą­
danego kredytu, 

Cała sprawa — zresztą nienowe i 
nie stanowiąca ładne] „sensacji" — wy­
maga ze strony polskiej spokoju, do cze­
go oczywiście rozpowszechnianie wieści 
o rzekomych przeszkodach stawianych 
przez rząd polski, przyczynić się, bynaj­
mniej nie może. 

Nic obawiaj­
cie się wiel­
kiego prania! 
I s tn i e j e p r z e c i e ż R a d i o n ! R a d l o n 
u ł a t w i a W a m p r a c ę , n a d a j e 
b i e l i i n i e ś n i e ż n ą b i a ł o ś ć 

i z a p o b i e g a z n i s z c z e n i u . 
U ż y w a j c i e z a t e m p r z y 

praniu jedynie R a d i o n u ! 
N i e m a n i c p r o s t s z e g o : 

wystarczy rozpuścić Radion 
w zimnej wodzie, namoczyć 

bieliznę w tym rozczynie, gotować 
'/2 g o d z i n y , p o t e m n a l e ż y c i e 

wypłókać i biel izna jest wyprana. 
Zbędne jest tarcie i szczotkowanie bielizny gdyż 

R A D I O N 
• am p i e r z e i 

W. LACATOS. 

ŚWIADKOWIE. 
t Na dowód tego. w Jaki sposób 

Wielki* wypadki historyczne zapamię­
tywane sr, przez najobjektywniejszych 
nawet ludzi i przypadkowych świad­
ków niechaj mi wolno będzie przyto­
czyć teti maleńki epizod, który przeży­
łem óscbiśue< 

2. 
Było to po obiedzie. N'e mam zwy­

czaju spaina po jedzeniu, jednakże po­
przedniej nocy pracowałam bardzo dłu­
go, wskutek czego musałem owego dnia 
wypocząć. Nagle zbudziła mnie jakaś 
okropna detonacja. W pierwszej chwili 
nie wied/iałm, co się stało. Trzęsienie 
ziemi? Albo może wybuchła nowa woj­
na? A może Huna i 7m :enił sie nagle na 
h u c ą c y wodospad? A może iakaś wul­
kaniczna fńra rozpoczęła swa niszczą­
cą d7 'a łalność? A może cała dzielnica 
zapadła się pod z icm : e? 

Zdenerwowany, przywołałem słu­
żącą. 

3. 
Marysia była bardziej blada i prze­

rażona, niż Ja. Wiedziała jednak wszy-
s.ko. 

— Niech się pan uspokoi... rze­
kła. — Zawaliło się tylko p 'ę tro nad 
nami. 

— Tylko? I nie mam się z tego po­
wodu niepokoić?... 

—- Niech Marysia natvchm?ast zawo­
ła "ocpodarza. ale pod j edum inm-
kłem, o Ile jeszcze żyje... 

Gospodarz Jeszcze ivł. 
— W niwmcy eksolortnwał skład ben 

zyny. Nieraz już mówiłem panu redak­
torowi, że gdybym był na jego miejscu 
nie m'eszkałbym w tem domu ani chwili 
— r^ekł irospodarz drżącym z przestra­
chu g!osem. 

— W piwnicy? Skład benzyny? Ależ 
Marysia mówiła nr;"v'e>ż, że zawaliło 
si całe piętro nad nami? 

— M a r y j a ! — odparł gospodarz z 
obrazo, mina. — Sam w'd7 : n f em. jak 
eksplodował skład benzyny w piwnicyI 

— A ja widziałam, t e właśnie zawa* 

Kto się nad nami całe piętro — odparła 
oburzena służąca. 

—Możliwe, że stało się iedno i dru­
gie ~- pomyślałem, gdy w tej chwili do 
pokoju wpadł mój sąsiad. 

5. 
Sąsiad mój nie ma telefonu, la mam 

natomiast. Dlatego też przybiegł do 
mmc, chcąc zaalarmować straż ognio­
wą. 

— W sąs : cdztwle płonie młvn. aż tu­
taj słychać było huk spadających belek. 

- - Jeszcze tego brakowało — pomy­
ślałem i w iej samej chwili wszedi do 
pokoju nauczyciel moich synów. 

6. 
— Trzy trupy pięć osób dężko i 

sześć łekko rannych — oświadczył na 
progu- — Na ulicy cesarza Wilhelma 
nastąpiło zderzenie auta ciężarowego z 
tram wałem! 

— To nie są żarty — pomyślałem, 
gdy s-sfad z nauczycielem wszczęli 
kłótnię. 

Pierwszy lansował pożar młyna, dru­
gi katastrofę uliczną. W drugim kącie 
służąca sprzeczała się z gospodarzem 
co do zawalen'a się pietra i eksplozji 
skłr.du h e n z v n v . 

Nagle zadzwonił telefon i... 

7: 
...Jeden z moich przyjaciół zakomuni­

kował mi, źe właśnie przed chwila za­
walił się wielki most. On sam o mało nie 
padł ofiarą tego nieszczęśliwego wypad­
ku I cudem tylko uniknął śmierci. 

8. 
— Mój starszy syn. studjuJacy astro-

rom.ic wii?iał . jak ziemia zderzyła sie 
z jakaś planetą. Młodszy mój syn, który 
obdarzał większą sympatją historję, wi­
dział Jak Japonia wypowiedziała wojnę 
Meksykowi akurat pod naszemi oknami-

Rzeczywiście — pomyślałem — 
konflikt japoiisko-meksykański oddawua 
Już wisiał w powietrzu. 

W tej chwili rozległo się nowe o wie­
le s'Init;jsza detonacja. tvm razem Jednak 
udało ml się stwierdzić, że pochodziła 
ona Ł pokoju stołowego. 

Otworzyłem drzwi. | oto co ujraa-
Irm: 

o. 
Przv stole zabawiały si« rozmowa 

moja matka I matka mojej żony. Moja 
teściowa i teściowa mo*cj żony. OWe 
były u nas dzisiaj na obiedzie... 

10. 
Czy n ; e powinienem był raczę! od te* 

go rozpocząć powyższej łrstorytki? 

Tłum. B. T. 
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P r z e p o t ę ż n e a r c y d z i e ł o p . I . 

„Portier Hotelu Atlantic" w noweni 
opracowania 

W roli tvtnłowei 
król królów ekranu: E M I L J A N N I N G S 

O r k i e s t r a p o d d v r . C. K a n t o r a 
Początek o g. 4.30,, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 

Pon. przedst. o g. 4 pp. w sob. i niedz. 
e g . 12 w pol- ostatni o f>. 10 wiecz. 
Ceny miejsc na l-szy seans od 1 zt., 
w sob. i niedz. od g. 12-ci do 3-ej pp. 
—wszystkie mietsca po 50 gr. i 1 zł.— 

Arcydz « l o « Grupy Wie lk ich g w i a z d E k r a n u a m e r y k a ń s k i e j w y t w ó r n i U n i t e d A r t l . t a 

Najpiękniejsza artystka, kobieta o naizgrab- ^ h Z ^ C S I I k l Adg # ^ E 9 I ET E . I T L I 

niejszych nóżkach, urocza i powabna %mW%tw m l %mm m i 
w roli współczesne! Ewy-kusicielki 
czaruje i oszałamia w przebojowym 

łilmic erotycznym „ R A J S K I 0 G R 6 D " 
Rozkoszny, pełen pikanterii i dyskretnej frywolności film erotyczny o bardzo wysokim poziomie artystycznym. 

Wielka o r k i e s t r a . m f o n l c z n a p o d d y r keją T e o d o r a R y d e r a . 

[ R o m a a f Y c n i e dz ie le s ł y n n e g o S t l e n k i R a z i n a — Reż. gen j a inego T u r i a n s k l o t j o 

W O Ł G A , W O Ł G A . . . 

5 s S K £ Uliaw Wall-Davt». H. A. SeMelow. Rudolf Kleln-Rotjgc 
O r k ' e s t r a s v m f o n c z n a p o d b a t . S z . B a o e l m a n a . 

hino Pałace, 

My, amerykanie. 
Każdy niemal film amerykański Jest propa­

gandą Ameryki. Pokazuje nam w mniejszym 
lub większym stopniu życie Ameryki, bohater 
stwo, przedsiębiorczość- I pracowitość mez 
czyzn, urodę | samodzielność kobiet Zwłaszcza 
dobry film potrafi przenieść nas do „Ziemi 
obiecanej" | pokazać nam Ja w takiem oświe­
tleniu, do jakiego wzdychamy i tęsknimy 

FHm „My. amerykanie" jest również dobryn. 
propagandowym obrazem, pokazującym natn 
tężyznę Ameryki I przywiązanie do nich emi­
grantów, którzy potrafią w tak krótkim czasie 
pokochać ten kraj. że Już w pierwszem poko­
leniu mówią o sobie z dumą: „my ameryka­
nie*4. 
' Akcja fflmu Jest niezwykle żywa I zaimu-

Jąca. Przykuwa ona uwagę widza, który na 
przemian wzruszony I rozbawiony, z żalem 
opuszcza kino po skończonym seansje , Wielką J 
zaletą tego filmu Iest gra aktorów, zwtaszcz* 
znanego Georga Sydncy'a, doskonałego aktora 
charakterystycznego, znanego nam z szampań­
skiej komedji „Nasi zagranicą". 

Scenarjusz filmu Jest niezwykle dobrze skon 
struowany I to jest przyczyną, że wywiera do­
datnie wrażenie I każe widzowi śledzić przebieg 
akcji z niesłabnącem zainteresowaniem. 

Sukces chetfroleła w Polsce 
Samochody tel marki stanowiły 

4 ,̂34 proc. wszusikiclm aui. 

Dr. 

«J. POLAK 
( i s tna , ookrzywka. i r t r i t m * 

p r z e p r o w a d z i ! t l e n a 
u l 6-go Sierpnia Z Z 

fr. I p ie j t ro , 
(eL 64—21 przyjmuje od 12.30 do 2-ej 

W roku 1924 zarejestrowano w Pol­
sce 74 samochody marki Chevrolet, co 
stanowiło 1,93 proc. ogólnej liczby aut 
różnych marek, sprzedanych w kraju w 
ciągu tego roku W roku 1925 odsetek 
ten wynosił 7,06 p roc , w roku 1926 — 
4,88 proc., w roku 1927 — 19,20 p r o c , w 
roku zaś 1928 odsetek ten wyniósł 42,34 
p r o c 

Rok 1928 pod względem opanowania 
polskiego rynku samochodowego, dzięki 
założeniu w Polsce montażowej fabryki 
General Motors, był dla samochodów 
Chevrolet rokiem'przełomowym. Od tej 
bowiem obwili Ghevrolety poczynają je­
szcze skutećznitjj konkurować z wozami 
innych marek amerykańskiego wyrobu. 
O ile w roku 1927 ilość sprzedanych 
Chevroletów w stosunku d<j wszystkich 
innych marek amerykańskich sprzeda­
nych w Polsce stanowiła 33,88 p r o c , to 
w roku ]928 stosunek ten wzrósł do 
53,84 proc-

Wprowadzenie na rynek nowego, 

1 * D O O B U W I A _ 
— w 54 k o l o r a c h . ES 

6-cyIŁndrowego samochodu Chevrolet, 
pozwala przypuszczać, że sukces tego 
wozu w r. 1929 będzie daleko większy, 
niż w roku ubiegłym. 

Chevrolet w porównaniu z konkuren-
cyjmemi samochodami tej samej klasy wy 
kazuje swą bezwzględną przewagę dzię­
ki wytrzymałości w zastosowaniu do 
miejscowych warunków drogowych, e-
stetycznej budowie, zwrotności, łatwości 
w prowadzeniu itp. 

Organizowane przez General Motors 
sieć, stacje obsługi, rozrzucone po ca­
łej Polsce, zapewniają podróżującym sa­
mochodami Chevrolet natychmiastową i 
skuteczną pomoc w postaci zmiany zła­
manej części lub reparacji w wypadku 
nieprzewidzianego uszkodzenia samoclio 
du. 

Kino Spółdzielni. 
#ł̂ i«»» 

Ciernista droga księż­
niczki Woroncow. 

Ciernista droga księżniczki Woroncow — to 
r.ie pastelowy, pełen kłamstwa życiowego i suo-
telnej hipokryzji film, ale strzęp prawdy, wy­
dartej życiu. Stąd i bezpośredniość tego obra­
zu. Stąd ta wielka żywiołowa siła, z Jaką film 
ten przemawia do widza. Tło tego świetnego 
filmu to stosunki rozgrywające się w Rosji w 
ostatnich latach Jej istnienia Postać pijackiego 
mnicha Rasputina wyrasta tu do rozmiarów 
niesamowitego demona, zasłaniającego plecami 
słońce ratunku dla Rosji Wielkie państwo g»-
nie wśród intryg kamarylll dworskiej, schodzi 
do grobu wśród orgji dzikich hulanek — a na 
czele konduktu pogrzebowego idzie z krzyżem 
w ręku, z pijacką piosenką na wargach lu­
bieżnych Rasputin. Antyteza tej teorjl giną­
cej — to grupa patriotów, reprezentowana 
przez studenta Kołosowa. Jego romans z pięk­
ną księżniczka Woroncow, stanowi zasadniczy 
kościec sztuki i szlachetna pełna tragizmu, mę­
ki, rozpaczy i krótkiej radości miłość pada Jak 
przepiękny kwiat na wzruszającą „Ciernista 
drogę księżniczki Woroncow". W roli głów 
nej Włodzimierz Gaidarow. 

I 

P o d z i ę k o w a n i e . 
Niniejszym składam podziękowanie Towarzystwu Ubezpieczeń 

„ E U R O P A " Sp. Atac. w W y s t a w e (Oddz ia łowi w Łodzi , 
ul. 6 -go Sieronla Nr 4) za szybkie wypłacenie kapitału pośmiertnego 
w kwocie doi. i.0i>0 (tysiąc dolarów), z polisy Nt 8577 po zmarłym mężu 
moim Michale Aronie Tornheimie. 

Wypłata kapitału nastąpiła natychmiast po załatwieniu odpowiednich 
formalności. 

P.b..nic«, dni. 17 kwierni. r. * * Sieradzkich Tornhe lmowa. 

Dlcze z piasku. 

POSADA BOCIANA. 
Czy się to komu podoba czy nie, po­

stanowiłem, że nie zostanę bocianem. 
Proszę mnie nie namawiać, nie zmuszać 
nie s tarać się mnie przekupić, bo skoro 
postanowiłem, że nie, to nie i już. 

Napozór wydawać się może, że sta­
nowisko bociana w społeczeństwie pol-
sklęm jest wprost uprzywilejowane. O-
taczany jest powszechną czcią i szacun­
kiem. Zdarza się w Polsce, że niektórzy 
popędliwsi obywatele podnoszą niekie­
dy rękę w majcher lub kłonicę zbrojną 
przeciw swoim bliźnim, ale czy słyszał 
kto kiedykolwiek ,aby polak podniósł 
zbrodniczą rękę na bociana? Przeciwnie 
dba się o jego bezpieczeństwo i wygodę 
więcej niż o własnych współobywateli . 
Obywatel np. niema gdzie mieszkać i 
pies z kulawą nogą o niego się nie trosz­
czy, ale komitet rozbudowy gniazd bo­
cianich dba o to, by c o wiosnę na słomia 
nych dachach stodół wiejskich i wynio­
słych topolach nadwiślańskich umiesz­
czone były solidne koła. które, jak wia­
domo, są fundamentem bocianiego gnia 
zda. Rząd nie cofnął kredytów budowla­
nych na ten cel. 

Coroczny przylot bocianów jest sen 
sacją djiia. 

P rasa umieszcza na jednej stronie u-
rzędową wiadomość o powrocie delega­
cji polskiej z marcowej sesji Ligi Naro­
dów, a na drugiej komunikat P a t a : „bo­
ciany przyleciały w dobrej formie, owa­
cyjnie witane przez ludność. Tłumy ma­
nifestują na ich cześć. Władze zarządzi­
ły środki bezpieczeństwa, celem niedo­
puszczenia do ekscesów". 

Czy o mnie kiedykolwiek, gdy z Mi­
lanówka wracam do Warszawy, prasa 
stołeczna choć słówkiem wspomniała? 
Nigdy, zbywa ten fakt pogardliwem mil­
czeniem. A o powrocie bocianów piszą. 
Nie przeczę, że przemawia tu przezc-
mnic zawiść, ale to takie ludzkie, arcy-
ludzkie! 

Bocian więc zawsze jest pewien naj-
życzliwszego przyjęcia w naszym kraju 
reklamy w prasie, ma zapewnione wygo 
dne pomieszczenie, bez względu na 
zwyżkę komornego, wysokie jego stano­
wisko jest świetnym punktem obserwa­
cyjnym, dzięki czemu jest jedynym mo 
że, który dokładnie orjentuje się w sto­
sunkach panujących w,państwie, wresz­
cie może fajdaĆ ile mu się podoba i nikł 

.mu tego nie wytknie. 
I Złe takiemu, co?. 

Posadę też ma zawsze zapewnioną, 
a choć w kraju o tak silnej dynamice pło 
dności, jak Polska, nie jest to synekurą, 
ale bądź co bądź w pocie bocianiego czo 
ła na kawałek powszedniej żaby zawsze 
zapracuje. Bocian jest jak wiadomo w 
siódmym stopniu służbowym, re­
ferentem od bękartów w ministerstwie 
opieki społecznej. 

Nawiedza samotne dziewczęta, blade 
stęsknione do jaśniejszego promyczka 
w życiu i zostawia im pamiątki, które 
wesołem kwileniem rozpraszają smu­
tek i umilają szarzyznę życia. 

Zataczając szerokie koła nad piękną 
ziemią polską i widząc wszędzie po wio­
skach naszych i miasteczkach gromadki 
płowowłosych milusieńskich, z wdzię­
kiem ciskających kamieniami za każ­
dym przejeżdżającym samochodem, po­
czciwy bocian nie może się oprzeć roz­
rzewnieniu i z poczuciem słusznej dumy 
klekoce w ó w c z a s : 

— Moje to dzieło! Moja w tem zasłu­
ga! Ach! Naprawdę piękną i zazdrości 
godną jest rola i życie staropolskiego 

[bociana. 
A jednak mimo wszystko nie zga-

I
dzam się zostać bocianem! I ten bowiem 
zawód ma swoje bolesne ciernie. 

Pomyśleć tylko: leci taki bocian do 

!

tej Polski, opuszcza dla niej słoneczne 
wybrzeża Nilu, gnany tęsknotą do tych ce. 
pól ojczystych, „malowanych zbożem i 

rozmaitem", do tych chatek, malowni­
czo rozsianych wśród wzgórz i dolin, z 
bijącem sercem przybywa tu w połowie 
marca — i cóż zastaje? I jakże go ta 
niewdzięczna wita ojczyzna? 

Śniegiem przyprószone pola, lodem 
skute rzeki i bagna, sesja sejmowa zam­
knięta... 

Mijają dni i tygodnie, nic się nie zmie 
nia i niewiadomo kiedy się pogoda u-
stali! 

Widziałem niedawno takiego bocia­
na : na odmrożonej pięcie stał samotny i 
ponury na zamarzniętem bagnie i oso­
wiałe oczy wbił w grubą taflę lodu, za 
którą jak za szybami akwarium widniały 
najprzedniejsze gatunki rybek, pulchniut 
kie żaby i różne soczyste mięczaki... 

I cóż mu z tego, że oko pasie się tym 
widokiem, gdy skorupy lodu dziobem 
przebić nie może. 

Tragiczny Tantalu! Nie obejmę twej 
posady. Wolę skromniejszą: zostanę so 

ibie kukułeczką, panience ze dwora wy-
wróżę, kiedy zamąż pójdzie, a w wol­
nych chwilach w cudze gniazda składać 
będę własne jaja lako że dla kukułek we 
wn^trzne obroty własnemi jajami wolne 
są od podatku. 

Pozycja socjalna kukułki nie może 
się wprawdzie równać z pozycją bocia­
na, ale i jej cicha praca przynosi owo-

Padalcc 
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W a l k a z k r y z y s e m . 

Ostrzeżenia doradcy Dewey'a przed 
niebezpieczeństwem nadmiernych inwe­
stycji skierowane p°rl adresem przemy­
słu było iuż punktem wyjścia naszych, 
rozważań o sytuacji gospodarczej. Stoi­
my mianowicie na stanowisku, że — z 
pewnemi korrektywami — hasto ostroż­
ności w „zamurowywaniu" kapitału ob­
rotowego iest słuszne i na czasie. 

Zresztą hasło to w dużej mierz e rea 
lizuje się iuż obecnie samoczynnie, po­
nieważ inwestycje w przemyśle potskiem 
prowadzone są w poważnym rozmiarze z 
zasobów własnych (o te właśnie najbar­
dziej tutaj chodzi) i wskutek zaostrzenia 
się sytuacji uległy niewątpliwemu zmniej­
szeniu. 

Natomiast uważamy, że hasło dorad­
cy Dewey'a było zbyt wąsko postawio­
ne. 

Uważaliśmy, iż zachodzi sprzeczność 
wewnętrzna pomiędzy tendencją do og­
raniczania inwestycji w gospodarstwie 
prywatnem a utrzymywaniem planu in­
westycji publicznych, które opierają się 
na sztucznej obfitości kapitału, i wyno­
szą trzy ćwierci miliarda złotych Broni­
my zdania że ten ciężar inwestycyjny 
jest w obecnym układzie niemożliwy do 
zniesienia dla naszego gospodarstwa i 
i e zamurowywanie w inwestyciach pub­
licznych żywego kapitału obrotowego, 
wydobytego z gospodarstwa przede­
wszystkiem w drodze podatkowej nic mo 
ze pozostać bez ujemnych następstw. 

Wczorajsze pisma doniosły o rozmo­
wie jaką odbył p. Dewey z premjercm 
Świtalskim w związku Z pracami nnd 
sprawozdaniem doradcy za 1-szy kwar­
tał r.b. — Z ogólnikowej wzmianki wy­
czytaliśmy w każdym razie, że doradca 
wypowiedział się obecnie również z a r e 
dukcją inwestycii państwowych. 

To stanowisko doradcy^ rozszerzają­
ce znakomicie pierwotną tezę przyjąć 
należy z calem uznaniem. 

Sądzimy, że pogląd doradcy znajdzie 
posłuch u nasrego rządu. Wiadomo że 
rząd oświadczył doradcy, że zredukuje 
plan inwestycji na wypadek, jeżeli za­
chwieją one równowagę budżetu. Rząd 
dal temsamem niejako moralną legityma 
cją doradcy do wypowiadania swego ida 
nia w sprawie planu inwestycji wotfóle 
wtedy gdy iego wykonanie groziłoby 
szkoda dla gospodarstwa. 

Zdajemy sob i e sprawę, że redukcja 
tego planu n i c będzie mechaniczną. Prze 
prowadzona bowiem w sposób mechani­
czny spowodowałaby oczywiście wiele 
komplikacji nie tylko dla państwa ale 
także dla tych gałęzi przemysłu, które 
nastawione są na poważne zamówienia 
inwestycyjne państwowe. 

W każdym jednak razie, gdyby rząd 
•na nią się istotnie zdecydował byłaby 

na poważna ulgą w tak dotkliwym bra 

ku kapitału obrotowego. Pozwoliłaby o-1 talu obrotowego, 
na bowiem albo wreszcie na skumulowanie jed-

albo na złagodzenie nacisku podat- nego \ drugiego, 
kowego Niewątpliwie należycie przemyślana 

albo też na zwrócenie zwolnionych i szybka decyzja w tym kierunku byłaby 
środków gospodarstwu i skierowanie ich najlepszym programem rządowej akcji 
do zasilenia w tej lub innej tormie kapt- walki z kryzysem. Dr. A. Z. 

Przeciw podwyższeniu opłat 
prxu re§«B*<r«c|i przedsiębiorstw pro-

iesiiiie siowariysienie kupców, 
krotnie powiększone, nadmienić jednak 
należy że zwyżka opłat za potwierdze­
nie zgłoszenia, a więc za funcje polega 
jące na wciągnięciu danych, dotyczących 
zgłaszającego przedsiębiorstwa do reje­
stru i wydaniu zaświadczenia, niczem 
chyba nie została usprawiedliwiona. 

Ni* ulega wątpliwości, że zwyżka o-
płat nakłada na handel i przemysł w Ło 
dzi nowy i to znaczny ciężar, nieuzasad 
niony zresztą żadną zmianą, któraby 
wskazywała na konieczność takiej pod 
wyżki. Wiadomem jest, jak wielkie cię 
żary podatkowe ponosi przemysł i han­
del zarówno na rzecz Skarbu Państwa, 
jak i Związków Komunalnych, nakłada­
nie więc nowych obowiązków musi się 
odbić ujemnie na sytuacji przemysłu 1 
handlu w Łodzi. 

Zaznaczyć należy, że podwyższon* 
opłaty Urzędu Przemysłowego 1-ej In­
stancja pobierane są za czynności admin! 
stracyjne, a w myśl ustawy o zasilaniu 
funduszów komunalnych, opłaty te win 
ny być zatwierdzone przez Urząd Woje­
wódzki co dotychczas nie nastąpiło. 

Mając powyższe na względzie, upra­
szamy, powołując się na ustawę z dnia 
23 czerwca 1923 r. o zasilaniu funduszów 
komunalnych (Dziennik • Ustaw Rzeczp. 
Pol. nr. 941, o zarządzenie rewizji uchwa­
ły Rady Miejskiej z dnia 28 lutego 1929 
r„ a to celem zmniejszenia niesłusznie 
podwyższonych opłat. 

Stowarzyszenie kupców m. Łodzi wy 
stosowało do urzędu wojewódzkiego na 
stępujący memorjał, w sprawie wygóro­
wanych opłat pobieranych przy reje­
stracji przedsiębiorstw o czem iuż w 
swoim czasie „Republika" donosiła. 

,,Uchwałą rady miejskiej m. Łodzi, 
zapadłą na posiedzeniu dnia 28 lutego 
1929 r. wprowadzono nowe opłaty z* 
świadczenia urzędu przemysłowego 1-e) 
Instancji przy Magistracie m. Łodzi. 

W myśl tej uchwały opłaty uległy nie 
zwvkle wysokiej podwyżce w porówna­
niu z opłatami obowiązującemi dotych­
czas. 

Zwyżka ta występuje najjaskrawiej w 
dziale opłat pobieranych przez Urząd 
Przemysłowy 1-ej Instancji za potwier 
dzenie zgłoszenia przedsiębiorstw ze sta 
łą siedzibą. I tak naprzykład za potwier 
dzenie zgłoszenia przedsiębiorstwa prze 
myślowego- Urząd Przemysłowy pobie 
rąć mą opłaty w wysokości ad zł. 5 — 
do zł. .,300. — zamiast dotychczasowej 
w wysokości zł 3 . Przy rejestracji przed­
siębiorstw handlowych 1-ej kategorji pa 
tentu pobierana ma być obeenje opłata 
w kwocie zł. 300, przy 2-ęi kategorji han 
dloyyej zł. 100, przy 3-ej zł. 15, przy 4-ej 
ał> 5,~w,ówcza«,.-gdy opłata: ta wynosiła 
uprzednio zł., Ą*—-: -baz..wzglądu- na ka­
tegorię posiadanego świadectwa przemy 
słftwegp. ... . . <.. 

Również i inne opłaty za czynności 
Urzędu Przemysłowego zostały wielo-

Upadłość 
firmy J. Goldberg 

W dniu wczorajszym została ogłoszo 
na upadłość firmy „Jakób Goldberg" 
sprzedaż towarów włókienniczych przy 
ul, Nowomiejskiej 10. 

Upadłość ta została ogłoszona na żą­
danie firm „Leon Mordjaner — Prze­
mysł Włókienniczy" „M. Jeszozyn" 1 
sześciu innych wierzycieli. 

Jednocześnie z uwagi na to, źe Gold 
berg jak twierdzą wierzyciele miał u-
kryć towar posiadany na składzie. Sąd 
polecił zaaresztować upadłego i osadzić 
w areszcie dla dłużników. 

Kuratorem upadłości został mianowa 
ny adw. Edward Herszlik, a sędzią Ko­
misarzem — S. H. Kaffanke. l 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczona 
na dzień 31 marca. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

CZEKI: Holandia 358.35. Londvn 43.28 i pó; 
43 28 1/4. Nowy Jork 8.90. Paryż 34 86 1 pól 
Praga 26.39, Szwajcaria 17168, Wiedeń 125.2-
i pól, 125.24, Wiochy 46.70. Berlin 211.45 I pól 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAW IN i 
Pożyczka inwestycyjna 103. 102, 104, dob 

rowka 85, 83, 84, 5 proc konwersyjna 67, -
proc konwers. kol. 59, dolarowa 84.75, kok 
jowa 102,50, 8 proc. B-ku Oosp. Krajowego y< 
7 proc. B-ku Oosp. Krajowego 83.25, 8 pro. 
Polsk. B-ku Komunalnego. III serja 93, 4 i p 
proc. listy zastawne ziemskie zl. 47.25. 47.5 
47.45, 4 proc. listy zastawne ziemskie zł. 1 
8 proc. m. Warszawy zł. 66, 8 proc. m. Łcd 
60.—. 

AKCIE: 
Bank Dyskontowy 123, Bank Handlowy l-: 

Bank Polski 167. 166. 166 50. Bank Zarobków 
78.50. Elektr. Dąbrów. 100. Cukier 34.75. Mi. 
topolski 27, Lilpop 34 25. 34, Ostrowieckie 9I 
Rudzki 41, Starachowice 28.50. Haberbusch 21 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 23 kwietnia — Bawełna amen 

kańska. Loco 1985 Otw. Maj 1979, Upiec 192« 
I n. śr Marzec 1948. maj 1982. II n. śr. Marzr. 
1945, maj 1975—6, Zamlon. Kwiecień 1962, 111, 
1972—4, czerwiec 1933, lipiec 1913—15. SIL 
pień 1919, wrzesień 1925, październik 1931, 
stopad 1924. 

Aleksandria. 23 kwietnia. — Bawełna egipsk 
Sak. Styczeń 3*52. maj 3548. lip' 3588. list! 
pad 3632. Ashm. Czerwiec 22<v >i«mi .;>?-, 
październik 2298. grudzień 2328 

W notesiku busmessmana. 

. KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW BRAN­
ŻY FUTRZANEJ zachęca państwowy instytut 
eksportowy ^0 wzięcia udziału w wystawie fu­
trzane) w roku 1930 w Lipsku: Odpowiednie 
przygotowania ze strony polskiej są podjęte. 

W SPRAWIE STOPY. PROCENTOWEJ 
Zwląz'ek banków jednocześnie prosi minister­
stwo o zniesienie reglamentacji stopy dyskon­
towej, jako zarządzenia, pochodzącego z czasu 
nienormalnych stosunków gospodarczych. 

• Jednocześnie Związek banków podkreśla, żc 
w drddze kartelizacj! banki akcyjna nie będą 
pobierać wyższej 1 stopy procentowej, niż 13 
procent rocznie ; 

WILLA D-RA LAN DALIA 
d a n i e l p. JANISZEWSKIEJ 

D Z I E C I 

POD DĘ BIE 
P E N S J O N A T D L A 

Anny Ninę Holcnianowei 
Czynny od d. ló maja b. r. Za,)isv i informacje cod/ienm^ w ^ o d z . 2 - 7 \ 

dziele w godz 1 2 - 2 , Piotrkowska -1^1.11 p.. fr. u p. MINCA (tel 
w 

56-01). 
NIE-

Dr. med, 

Lubicz 
CEPLENIANA 4 3 

TEL. 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczopłcio­
wych. Naświetlanie 

lampa kwarcowi). 
Przyimuie od 

g . 8 d o 10 rano 
o d 5 — S w. 

Dla pań od 3—5 
oddzielna poczek. 

Dr. med. 

Z i e l o n a 16 
c h o r o b y d z i e c i 

t e l . 51 -96 

w i n y l i racia 

K R Y N I C A 
WJlla .Belweder.' przy willi ..Krakus" pod 

Zarządem T.' RUBINSZTA.INOWEJ. dawniej w 
wili „DORA". 

Willa położona W pięknym owocowym. ogro­
dzie, pokoje ,'ito'i'j.Y.ń':, urządzone z pełnym 
komfortem, wedhg współczesnych - wymogów 
higieny i wszelkiej wygody dla Sz. Gości. —• 
W każdym pokoju bieżąca ciepja | zimna wi.-* 
da, łazienka, taras na słoneczne'kąpiele. 

Zamówienia przyjmuje do 3 maja w Łodzi, 
Zawadzka 6, a od 4 maja" w Krynicy willa 
„Belweder". T. Rublnsztainowa. 

fabryczne 
n o w o c z e s n e że l . -betonowe 

cent ra lne og rzewan ie , w c e n t r u m 
z a r a z d o w v » a i ? i ł « l a . 

Ul. Ceg ie ln iana 6tf, t e l . 3 0 - 9 0 . 

SI. 771 
telef. 8-95 

Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

Łódź, 25 kwietnia 
KREDYTY Z PAŃSTW. FUND. BUDOWLA­

NEGO mogą być obecnie używane tylko na bu­
dowę domów mieszkalnych. 

Nie wolno przeto funduszem tym dyspono­
wać komitetom rozbudowy na budowę pensjo­
natów, hoteli, sanatorjów, a nawet szkół i urzę­
dów.'chociażby nawet w ten sposób młato sie 
zwolnić pewną ilość lokali mieszkalnych. 

INSTYTUT BADANIA KONJUNKTUR * 
swym ostatnim komunikacie ustala, że obecnie 
pełen konwersyj iest rozwój cen. Normalnie w 
fazie secesji ceny spadają, tymczasem w obec­
nej fazie ogólniejszego spadku cep niema, w 
szczególności zaś ceny kształtujące'sie w zależ­
ności od stanu rynku wewnętrznego ujawniły 
znaczny stopień odporności. Ponadto ceny nie­
których towarów, stanowiących zasadnicze 
składniki ogólnych kosztów produkcji (węgiel, 
cement), nawet sie. podniosły, utrudniając s>-
tuację wielu gałęzi wytwarzania przez zwęże­
nie marży zysków. 

DR BARAŃSKI, dyr. dep. obrotu kredyto­
wego, prowadzi obecnie rokowania w sprawie 
konsolidacji polskiego długu wojennego we 
Francji. 

Dr. Barański uczestniczył równocześnie w 
rokowaniach o utworzenie Banku Centralnego 
dla emitowania obligacyj długoterminowego kn.-
dytu ziemskiego w Polsce. Rokowania w obu 
kierunkach przedstawiają się pomyślnie. Dr. Ba­
rański złoży sprawozdanie swej władzy prze­
łożonej, poczem uda się ponownie do Paryża dia 
kontynuowania rokowań. 

W ZRZESZENIU HURTOWNIKÓW ŻELAZA 
zapadła uchwała prowadzenia ewidencji oblig 
klijentow, co da możność orientowania s ' e co 
do sumy akceptów, wypuszczonych przez kli­
jentow. -

Wprowadzi to uporządkowanie do handlu 
żelazem 

Warunki kredytowe unormowane są w han­
dlu żelazem w ten sposób, że przyjmowane sn 
weksle 4-miesięczne z oprocentowaniem 12 pro\. 
rocznie. 

ł Doatór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

I m o c s p p ł c l o w a 

Gdańska 42. 
Godzimy przyięć od 
8 30-10 .30 . 1 245 

i 1.30—9 w.. 

Plotos to zdrowie młodego pokolenia. 

TECHNICZNYCH. * A * l > * -
P I A N O W BUDOWLANYCH Z*JIII 
na DaDierach iwiatłoezułveh W J 

I 

w w w na papierach iwiatłoczułych 
POZWWNYCH. NEGATYWNYCH 
i OZAUDOWyCH WYKONY** 
I V4miuuw/v.n ZAKŁAD KLISZ 

Tel 1 1 - 7 Z . Hiorrkowska 

w CZECHACH 
PIERWSZE ŚWIATOWE ZDROJO 

W1SKO BOROWINOWE. 
SŁYNNE UZDROWISKO DLA CHO­
RÓB KOBIECYCH i CHORÓB SERCA. 
ŹRÓDŁA OBFITUJĄCE W KW. 
WĘGLOWY; WYBITNE SOLANKI 

GLAUBKRSKlE. 
LECZENIE CHORÓB KRWI, GOŚĆ­
CA, SKAZY MOCZANOWEJ, OTY­

ŁOŚCI, ZAPARCIA. 
Z POCZĄTKIEM i KOŃCEM SEZO­
NU ZNACZNA ZNIŻKA CEN KĄ­
PIELOWYCH, MIESZKAŃ i UTRZY­

MANIA. 
PROSPEKTY i INFORMACJE WY­
SYŁA NA ŻĄDANIE KURyERWAL-

TUNG. 

MMAMSR 
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O Ś M I O C Y l I N D U O W t 
MOTCIE I 
COMMANPEtt STUWEB AKEHA 

Samochody Studebakera dowiodły juz swe-
prawa do tytułu Szampionów Świata, gdyż 

D o s i a d a j ą 11 rekordów świata, 22 rekordy rnie-
l / \ n a r o d o w e i WSZYSTKIE rekordy urzędo­
we arnerykańskie dla samochodów seryjnych. 
! > i r i .-i k inżynierowie, którzy stworzyli te bez­
konkurencyjne samochody, nie mogli spocząć 
na laurach. Obecnie Sfudebaker wprowadza je­
szcze lepszy model 8-cylindrowego Preaident'a 
i zupełnie nowy model ośmiocylindrowe.gn 
Cornmaiidftr'a 

Nowe, wytworne, potężne te arcydzieła ge-
n i u s z u tfcclwicznego Studebakera są rewelacją 
*• zakresieJ-doskonałej konstrukcji samochodów 

StudebaWer buduje cztery typy samochodów 
President. Commander . Director i Erskine. Każ-
:ły z tych samochodów jest szampionem w swej 
klasie. , 

CZĘŚCi ZAPASOWE STALE NA SKŁADZIE 
Max Fischer & Co 
t-Obt u l P I O T R K O W S K O 1 7 7 

Ttłrfon 4 0 V. 

SKŁADNICO OLA PRZEDSTAWICIELI W f O L S C Ł 

0.UT0 TRP.DING CORPORATION P.-G. 
lAWNSK. H O P F E N G A S S E 7 4 A d m Icłtgr.: AUTKA, GDAŃSK SAMOCHODY - AUTOBUSY - CIĘŻARÓWKI - CZĘŚCI ZAPASOWE. 

C o a k l a d a • ! ( n a W I g K S Z Ą w a r t n M i 

O a m i o < - v l m d r o » ' e . c ln ik i S t m l r b a k r . r a — 

R a m a dm-ur topn>ow» — S i e n n e < t n » i -

. a e r a a e a i « d a e a U . — Podwrf jna k a r b u / a * 

era — S a m o c a y n n a Iconirola i l l a o i k a — 

N i e r o s p r y i k u j ą c a lic i t y b a p n e d n i a . — 

M n a n o M d i m o e o w a n i a . i r d u m a kir .row-

e y . p e d a ł ó w i k i e r o w n i c y d n i n d y w i d u a l ­

n y c h w a r u n k ó w p r o w a d n i c o — k u l k o - _ 

V * M w i t a t a n i e r e a o r o w — H y r t r i i u l i r r n s 

a m o f t y s n o r y 

STUDERAKER 

BOD SALINO 
PBAWDZIWE JEDYNIE Z GODŁEM! 

sANtlCACASAs 
łONDATA NEL 1857 

B R A C I A P. i M. S C H W A L B E 
8 6 P i o t r k o w s k a 8 6 

H E N R Y K P F E F F E R 
111 P i o t r k o w s k a 111 

P E N S J O N A T E L B I N G E R , Ł A S K 
Znany pierwszorzędny Pensjonat Elbinger tylko 

w Łasku W i e r w i e c z y n willa M e s n e r w lesie 
l v i o t w a r ł y . 

Pensjonat jest w b. sezonie znacznie powięk­
szony i ulepszony. 
UWICll Specjalne letniska do w y n a j ę c i a z obiadami 

Bliższych informacji 
u p. EPSZTEINA, ŁÓDŹ, K a m i e n n a 1, tal. 7 - 8 7 . 

Dr. m e d . 

H E L L E R 
c h o r . a l t ó r n a 
i w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

tel. 79-89 
przyjm. do 10 rano 

i od 4—8 
dla pań spec. od 4 - 5 
w niedz. od 11-2 p.p. 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

Dr. med. 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22, 

Choroby skórne 
i weneryczne elek-

troterapja. 
Przyimuie od 8—10 

i od 5—8 wlecz. 
W niedz- od 10—1 

Di". 
Diittlna 9 
Specialista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczoplciow. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 
Pan. Dla Pań od 

3—5 po poł. 
D o k t ó r 

koniki 
C e g i e l n i a n a 2 5 

Telefon 26-87 
S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8-10 . 12—2 i 4—8 
w niedz. iswięta 9-1 

RWLCZOCLIY WEHIANENICIANE. 
LEKKIE WEŁNY 

I KASZMIRY 
Thmją barJ*zo 
dłuffo-zach(nmjqr 
cło kotka \vyglqd 
nowości o ite są 
pnme starannie, 
ostrożnie i bez 

onnnia 

POŃCZOCHY wszelkiego rodzaju i gatunku — grube 1 
cienkie, gładkie i w desenie, ciepłe trykoty, koszulki 
wełniane niezbędne do sportów zimowych, i t.p. ubrania, 

jakżeż często ulegają zniszczeniu nie przez noszenie lecz 
poprostu przez pranie w sposób wadliwy I . . . Nitki przędzy 
osłabiają się, wełna nabiera sztywnej szorstkości a kolory spierają 
się—tembardziej, o ile jest gotowaną, co istotnie jest barba­
rzyństwem, na które nie wolno sobie pozwalać . . . jak równie! 
na prasowanie zbyt gorącem żelazkiem . . . To są rzeczy w 
calem tego słowa znaczeniu niedopuszczalne . . . Jedynie 
używając Lux do prania unika się zniszczenia tkanin, jednem 
słowem trzeba prać w sposób racjonalny i odpowiednim środkiem. 
Prać przez wygniatanie w dłoniach—nigdy nie trzeć i nie 

wykręcać. Wełniane poń­
czochy, szale, swetry etc. 
gdy są przybrudzone prać 
wyłącznie w pianie Lux'u, 
a osiągniesię zdumiewające 
rezultaty gdyż ubrania 
trwać będą bardzo długo, 
zachowując do końca 
wygląd nowości. 

PRÓBKA DARMO* 
\ I K U P O N P° 1mT

 " S u n l V l " Sr-ólki Akcy jna ! , S k m y n k . 

T U p r M M m o b « [ l« tn« p r r t . l . i u e m i p r ó b n e g o p . l d c t u L w i , 
tt «ry , tąrc ta j»<*go na p r ó b n a p r a n i e . 

I 
Imi', i nurmikó 

Adrta 
I.K.5.1 

( U p r a a s a ria o w y r a i n r p i i a n i t . ) 

m 

Internat dla Milusińskich 
pod kierownictwem 

Prof. D-ra Karola Langiera 
Ś 
f * f 

w PODDĘBIU, wil la „RadO*Ć 
(pięć minut od przystanku tramwajowego) 

dla dzieci płci obofftaod la* 4-12 
O p i e k a l e k a r s k a n a mie j scu . Przedszkole prowadzi D-rowaMarJa 

w a i 
po-^5 W PROGRAMIE: Wycieczki przyrodnicze, gimnastyka, zajęcia rękodzielnicze, 

^ gadanki, śpiewy, gry, zabawy i t. p, 
nj Bliższych iniortnacyj udziela oraz zapisy przyjmuje Kancelaria Internatu ul. AN- ' ' 
1*3 DRZEJA 7, front mieszkania 8 od godziny 12 do 2 1 od 5 do 7 wieczorem. 

iyxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx; 

LeKarzy-specjalistów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od U—121 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na tyfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatlo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

3 10 
najnowszej konstrukcji zt . 30O 

z w s z e l k i e m l a k c e s o r i a m i i on-
tdną na dogodnych warunkach d o tu. 

bycia Jedynie w iirum-
„RADJO-ALFA" wł . M. R tt 

u l . nawrot 1. — Sprzedaż n a t a i , 

nowe 
amer. Znakomite fair. 

d"pi- ROYAL sama rr 

FACIT do li­
czenia t w i 
a także partje okazyjnych maszyn 

„ U N D E R W O O D " I „ R E M I N G T O N " 12, 
prawie nowe. są tylko u mnie do n a b y c i a 

po cenach bezkonkurencyjnych. 

ADOLF GOLDBERG, 
P i o t r k o w s k a 7 2 . T e l e f o n 3 7 - 5 4 . 

PRACOWNIA L I S T E W 
n a r a m y d e o b r a z ó w 

J. Kieiiwki i 2. Zaoanczy 
Łódź. ul. Gdańska Xx 105. 

r W '• I 

file:///vyglqd


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy — niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 7 maja 1929 roku między godz. 9-ta rano, a 4-ta popołudaiu 
odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niże] wymienionych osób za nie wpłacone podatki: 

3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
6. 
0. 

10. 
11. 
12. 

13. 
14. 
15. 
16. 
17. 
ie. 
19. 
20. 
21. 
22. 

23. 
24. 
25. 

26. 
27. 
28. 

Belfer J., Konstantynowska 56, towary spo­
żywcze. 
Birnbaum S., Nowomiejska 10, 150 sztuk 
szelek 
Bajn E., Ogrodowa 8, meble 
Chełmiński Z., Ogrodowa 8, biurko 
Czerniaków B., Północna 18, meble, ma­
szyna piekarska, czekolada 
Dlużniewski E. Konstantynowska 58. mebte 
Fromer J., Konstantynowska 58, meble 
Ferber J , Ogrodowa 8, 5 tuz. pończoch 
Goździk G., Brzezińska 23, meble, żyrandol 
Gesundheit H., Nowomiejska 6, szafa 
Gurln M, Ogrodowa 12, meble 
Herszberg S., Nowomiejska 12, 1000 szt. 
skórek 
Haman S., Ogrodowa 14, meble 
Klejman M., Konstantynowska 57, meble 
Kornfeld N., Konstantynowska 58, meble 
Krauze G., Nowomiejska 10, 4 m. jedwabiu 
Llpman A., Aleksandrowska 6, meble 
Lewkowicz N., Brzezińska 3, meble 
Lipkę M., Konstantynowska 56, węgiel ' 
Lewi J., Północna 10, meble 
Mendelson Ch., Konstantynowska 56, meble 
Rubtoisztajn Z., Brzezińska 23, 2 maszyny 
do szycia, kredens 
Radzikowski J., Konstantynowska 53, meble 
Rożen H., Konstantynowska 56, meble 
Rozenblat M., Konstantynowska 57, ma­
szyna do szycia 
Rotsztajn Sz., Konstantynowska 58, meble 
Rozenberg M., Ogrodowa 12, meble 
Rozenblum H., Ogrodowa 12, meble 

29. Rybak Sz., Ogrodowa 2/4, 50 tuz. nici 
30. Sadok A., Konstantynowska 56, kredens 
31. Strycharz F., Północna 14, mebłe 
32 Sukc. Tcmcera I., Brzezińska 3, mebłe 
33. Tandecki P., Konstantynowska 41, meble 
34. Tempelhof. I., Ogrodowa 8, meble, maszy­

na do szycia 
35. Wolnerman H„ Konstantynowska 54. meble 
36. Waanrajchowa Ch . Nowomiejska 12. 100 

szt kiłpclułizy 
37. Wiarowskl B., Wschodnia 8, meble 
38. Zelicki L., Brzezińska 3, maszyna do szy­

cia, meble 
39 Zahn G„ Ogrodowa 12, meble 
40. Aptekarz W., Wolna 12, meble 
41. Albek B., Pomorska 40, meble 
42. Bulka Sz., Nowomiejska 21, 500 szt. haftu 
43 Blisko E., Lutomierska 14, meble, waga 
44. Bornsztajn T., Wschodnia 4. meble 
45. Buczkowski M., Berka Josdowicza 15, 

meble, waga 
46. Brym B., Nowomiejska 21, meble, kasa 

ogniotrwała 
47. Bursztajn A, Zawiszy 2, meble 
48. Cynamon J.. Północna 9, meble 
49. Czapnicki A., Drewnowska 11, meble 
50. Dzionciarskt Sz., Wschodnia 16, 3 kredensy 
51. Dlamand B., Wschodnia 16, meble, żyrandol 
52. Engel I., Pomorska 53, mebłe 
53. Kuks, Krzyżowa 16, szafa 
54. Fogel E., Drewnowska 9, meble 
55. Frajman L., Pomorska 15, meble, maszyna 
56. Frenkiel M., Nowomiejska 21, meble 

57. Gutbecalt S., Młynarska 2, meble, żyrandol, 
2 kapy 

58. Goldberg H., 6-go Sierpnia 33, meble, ży-
T a n d o l 

59. Goldman Z.. Pieprzowa 18, maszyna do 
szycia 

60. Hausman M., Pomorska 6, 20 par obuwia 
61. Haber Ch., Północna 20, meble 
62. Halpern J., Zgierska 28, meble 
63. Joskowlcz M.. Ogrodowa 8, meble 
64. Jasnokowski A., Marysińska 59, meble 
65. Kimelfeld E., Północna 12, meble 
66. Kohn I., Pomorska 67, meble 
67. Kraft K- Zgierska 29, wina i wódki 
68. Krysztofiak A , Marysińska 34, mąka 
69. Klrsztajn N., Pl. Wolności 6, meble 
70. Kozłowski D., Drewnowska 21, maszyna do 

szycia 
71. Kuperberg W., Północna 23, meble 
72. Kawenoki Sz., Pomorska 6, meble 
73. Krakowski Zdz.. Pomorska 69, pianino, 

meble 
74. Kuperberg W., Brzezińska 2, jabłka 
75. Krumholc Bi, Pl. Kościelny 4, różne na­

czynia 
76. Lubochiński M., WolboTska 28, meble 
77. Lewi J., Północna 10. meble 
78. Molkę, Marysińska 22, meble 
79. Minster I., Franciszkańska 32, mąka 
80. Magnes Ch., Pl. Wolności 11, meble 
81. Meyermacher M., Wolborska 28, maszyna 

do szycia, meble 
82. Milczarek H., Łagiewnicka 39, kredens 

W dniu 8 maja między godz. 9-tą rano, a 4-ta po południu: 
112. Abe I., Juljusza 15, meble 
113. Ab J.. Piotrkowska 85, meble 
114. Beck A., Podleśna 12/14. meble 
115. Bacharier A., Narutowicza 38, meble 
116. Buchwajc S., Cegielniana 47, kredens 
117. Benedykt B., Cegielniana 52, towar 
118. Bende E., Cegielniana 22, kasa ogniotrwała 
119 Bergier A., Piotrkowska 38, kredens 
120. Benczkowskl M.. Piotrkowska 31, towar 
121. Lajb Blanka, Kilińskiego 86, kredens 
122. Berman J. Kilińskiego 16, meble 
124. Bem A., Kilińskiego 44, meble 
125. Braun J., Południowa 9. pianino, meble 
126. Bornsztajn M . Wschodnia 49. meble 
127. Berger A.. Potudniowa 6. meble 
12Ś! Bandę Sz., Piramowicza 9, meble 
129. Berman Ch„ Wschodnia 45. meble 
130 Birencwajg B., Przejazd 40. meble 
131. Bajgelman i Korngold, Moniuszki 1, pia­

nino 
132. Czernlłewski Sz., Cegielniana 64, kredens 
133. Częstochowski B., Cegielniana 51, 5 sztuk 

towaru 
134. Cymerman Sz , Cegielniana 7, meble 
135. Cygler Sz.. A., Narutowicza 56, meble 
136. Cderbaum M , Wschodnia 65. meble 
137. Dudelczyk N., Zawadzka 16a, 300 kia 

przędzy 
138. Dobranlcki J., Piotrkowska 42, pianino, 

meble 
139. Dobreckl S„ Cegielniana 22, pianino 
140 Dobranlcki H., Piotrkowska 42, meble 
141. Dobrecki J., Żeromskiego 54, meble 
142. Dobrzyńscy B-cla, Narutowicza 38, szafa 
143. Eizenberg P„ Ceg.elntna 17, meble 
144. Elcchnowlcz J., 6-go Sierpnia 32, meble 
145 Engelman H., Przejazd 36, meble, pianino 
146. Engel A.. Kilińskiego 86, stót 
147. Frenkel A., Piotrkowska 54, 10 metrów 

towaru 
148. Fisz J.. N-Cegielniana 18, meble 
149. Ferster H., Wschodnia 74, meble, maszyna 

do szycia 
150. Fajwlsz H., Cegielniana 57, meble, maszy­

na do szycia 
151. Frajnd M-, Cegielniana 54, meble, fortepian 
152. Fisz J., N.-Cegielni?na 18, pianino 
153 Fisz D., Cegielniana 26, maszyna do szycia 
154. Finkelsztarln L, Przejazd 20, kredens 
155. Ferster I., Wschodnia 57. meble 
156. Fogel adw., Kilińskiego 13, 2 maszyny do 

pisania, szafu 
157. Fuks J.. Zachodnia 31, mebłe, maszyna do 

pisania 
158. Grynberg M., N.-Cegielniana 7, kredens 
159. Grynsztajn M., Gdańska 31, meble, maszyna 

do szycia 
160. Goldbium N , Narutowicza 47. meble 
161. Grynberg S., Cegielniana 66, kredens 
162. Garbarski F.. N-Cegielnlana 22. zegar 
163. Orodzeńskl J , Cegielniana 12. kredens 
164. Grajcar W., Ceirielnlana 9. kredens 
165. Grawe H., 6-go Sierpnia 3, meble, fortcpiai 
166. Gliksman St., Juliusza 4, meble 

167. Grynsztajn M., Pctfudnkrwa 32, meble, ży-
randol 

166. Grynsztajn J. A., Narutowicza 56, meble 
169. Groskopf J., Traugutta 4, meble 
170. Geladc A., Narutowicza 41, meble, pianino 
171 Goldman H., Zachodnia 66, meble 
172. Grynberg A.. N.-Targowa 14. meble 
173. GTylak Ch., Wschodnia 62, meble 
174. Grosberg H.. Wschodnia 58, meble, patefon 
175 Gostomskl B., Piotrkowska 76, pianino 
176. Gutman J.. Al. Kościuszki 10, 100 metrów 

towaru 
177. Hochenberg M., Narutowicza 23, meble 
178. Hermalin H., Pirtrkowska 11, perfumy, 

woda kolońska 
179 Hajman D., Zawadzka 23, meble 
180. Chabański S., Al. 1-go Maja 35, mebte 
181. Chrystowskl 1., Traugutta 4, meble 
182. Hochenberg C , N -Cegielniana 18, zegar 
1§3. Chęciński J., Cegielniana 42, meble 
184. Hamburger H., N.-Ctglelniana 7, zegar 
185 Herszkopf J., Piotrkowska 42, meble 
186. Chojnacki D., Andrzeja 37. meble, żyrandoi 
187. Holoman M„ Andrzeja 45, meble 
188. Gońskl A., Cegielniana 57, meble, forte­

pian 
I88a. Lembergier Krajndla, Al. 1-go Maja 21, 

mebel 
189. Herszkopf J., Piotrkowska 42, maszyna do 

szycia, meble 
190. Chabański M., Zawadzka 23, meble 
191 Henerowlcz L., Kilińskiego 33, zegar. 
192. Holcman H., Południowa 24, meble 
193. Hurwicz St., Wschodnia 76, meble 
194. Janowski I , Gdańska 37, meble 
195. Jerozolimski W., Cegielniana 70, pianino 
196. Janiec J., Andrzeja 24, meble 
197. Jasinowski H., Wschodnia 74, meble 
198. Ko tok J.. Al 1-go Maja 41. meble 
199. Kowalczyk A., Narutowicza 31, 5 stolików 
200. Kopciowski M„ Żeromskiego 15, meble 
201. Kestenberg S., Cegielniana 90. lustro 
202. Kestenberg D., Cegielniana 90, kredens 
203. Kurc G., Cegielniana 44, meble 
204. Kapitulskl H., Cegielniana 39, 2 szafy 
205 Kempiński I., N-Cegielniana 12, meble 
206. Kacenbogen M.. Cegielniana 2, meble 
207. Kafeman M., Cegielniana 14, meble 
208. Koper P Gdańska 42, meble 
209. Kon H , Andrzeja 28 .meble 
210. Kenig E., Narutowicza 4, meble 
211. Kopper M., Narutowicza 42, meble 
212. Kon N., 6-go Sierpnia 36, kredens 
213. Krakowski J., Wschodnia 35, meble 
214. Kon Kaganow J., Zachodnia 70, meble 
215. Kinrus J., Zawadzka 34, szafa 
216. Kowalski Sz.. Sienkiewicza 52. meble 
217. Klotzow H., Piotrkowska 51, kasa ognio­

trwała 
218. Lewin A., Cegielniana 10, meble 
219. Lasman S., Piotrkowska 54, meble 
220. Lipmanowicz K., Cegielniana 66, meble 
221 Landau H., Cegielniana 22, meble 

222. Lisiecki G, Karolewska 15. kredens 
223. Langnas E., Karolewska 11, meble 
224. Salomon Lipski, Przejazd 30, meble 
225. Lewin L., Zakątna 13, m.-blc 
226 Landau B., Zakątni 23, maszyna do szycia 
227. Ltberman J., Zachodnia 38, kasa ognio­

trwała, meble 
228. Lezor H., Żeromskiego 25, meble 
229. Lewi M., Piotrkowska 37, meble 
230. Lehman J., Piotrkowska 79, kredens 
231. Lipszyc M„ Południowa 26, kasa ognio­

trwała 
232. Liberman S., Południowa 2, meble 
233. Liberman M., Południowa 2, meble 
234 Lewkowicz H., Wschodnia 19, meble 
235. Michałowicz G„ Piotrkowska 121, meble 
236. Mendelson A., Zachodnia 57, meble 
237. Mauer 3., Andrzeja 44, kredens 
238. Meissner Z , Kilińskiego 96, meble 
239. Maliniak Sz., Kilińskiego 46, meble 
240. Mlszewskl St., Piotrkowska Ul , maszyna 

do pisania 
241.'.Neuhaus B.; Kilińskiego 46, meble 
242 Ordynas Sz., Cegielniana 61, meble 
243. Orbach J„ Cegielniana 43. meble 
244. Ostaszewski K., Oegtelniana 25, meble 
245. Ofman M., Zawadzka 12, meble 
246. Przygórski M , Cegielniana 50, meble 
247. Perka] Sz., N.-Cegielniana 19, pianino 
248. Pik D-, Cegielniana 5, kredins 
249. Przytyckl M, Piotrkowska 79, meble 
250. Piotrkowski M.. Wschodnia 43, meble 
251. Pogorzelski A., Przeiazd 30, meble 
252. Kalman Rubin, Wschodnia 23, czekolada 
253. Rozenberg M , Cegielniana 46, kasa ognio­

trwała, meble 
254. Rozcncwajg H., Cegielniana 33, kredem. 
255. Rawicki A., Piotrkowska 34, meble. 
256. Rzepkowicz M., Sienkiewicza 6, meble. 
257. Rajchman O., Narutowicza 25, meble. 
258. Radwański A., Składowa 32, meble, ma­

szyna do szycia. 
259. Ryba A., Sienkiewicza 4, meble, parlofon. 
260. Rabinowicz M., Wschodnia 70, cztery wor­

ki mąki, mydło. 
261. Rabinowicz B„ Piramowicza l l , meble. 
262. Rundsztajn B, 6-go Sierpnia 25, lustro, ka­

sa ogniotrwała. 
263. Rozental D., Zawadzka 5, meble v fortepian. 
264. Radoszycki N., Nawrot 38, pianino. 
265. Rozenberg J., Wschodnia 56, meble, ży­

randol. 
266. Rogenfisz J„ Kilińskiego 50, meble. 
267. Reichsztajn St., Przejazd 36, meble. 
2©8. Rozes N., Piotrkowska 92, meble. 
269. Komar, Rybarkicwicz i Gerbich, Piotrkow­

ska 63, pianino. 
270. „Rozwój", dziennik, Al. Kościuszki Nr. 41, 

meble. 
271. Schlachtus I., Cegielniana 17, meble. 
272. Szcfner R., Wschodnia 29, maszyna do 

szycia, kasa ogniotrwała, meble. 
273. Szachet I., Żeromskiego 44, meble. 

83. Milczarek H., Łagiewnicka 39, zegar 
84. Mazelsza W , Wschodnia 16, szata 
85. Nikodomski Wł., Franciszkańska 65, ma­

szyna do szycia, meble 
86. Nasielski J„ Nowomiejska 21, meble 
87. Openhajm i O. Adler, Konstantynowska 3, 

meble 
88 Przeczęwski M., Pomorska 73, kredens 
89. Pałaslński M.. Nowomiejska 24, szafa 
90. Parzeczewski Ch., Wschodnia 8. meble 
91. Pacanowski M., Zgierska 38, meble 
92. Perelmuter E.. Brzezińska 61, meble 
93. Rozenblum D., Kielma 6, maszyna do szycia 
94. Rzołedowski Cz.. Marysińska 21, 2 stoUkt 
95. Rybak K , Kilińskiego 7, meble 
96. Rapoport N., Północna 12, meble, maszy­

na do szycia 
97. Rajngiewicz Ch., Północna 9. meble 
98. Rabinowicz L., Wolborska 29, otomana 
99. Rychter M., Brzezińska 42, meble 

100. Szyper M„ Pomorska 41, pianino 
101. Skulski S , Pomorska 25, meble 
102. Sliwkowicz Sz., Nowomiejska 27, meble 
103. Sendyk H., Zgierska 30, meble 
104. Szumlński W ł , Zawiszy 24. meble • 
105. Trubowicz F., Ogrodowa 7-11, meble 
106. Wlązowski B., Wschodnia 8, meble 
107. Wajntraub M , Kilińskiego 4. meble 
108. Wrner M., Nowomiejska 10. albumy 

książki 
109. Wajman A., Północna 14, meble 
110. Wajnblum L., Wscliodnia 22, zegar 
111. Zycer Ch. Nowomiejska 3i, towary 

274. Szor M., Al. I-go Maja 11, meble, maszy­
na do szycia, 

275. Sztylerman A., Cegielniana 75, meble. 
276. Szpicberg Z., Cegielniana 55, zegar. 
277. Świętarski L., Cegielniana 42, bawełna. 
278. Szapir S., Cegielniana 39, 200 ark. papieru. 
279. Szydłowski H., Cegielniana 36, meble. 
280. Skosowski S., Cegielniana 57, meble. 
281. Szac Sz., Cegielniana 52, 4 szt. towani 
282. Szpigiel W., Lipowa 55, zegar. 
283. Strykowski M., Piotrkowska 38, sto sztuk 

towaru. 
284. Sznycer B., Wschodnia 16. szafa. 
285. Szpigel M., Skweroka 18, meble. 
286. ' Sta/win R. i M., Kilińskiego 105, szata. 
287. Sztajnbcrg M., Nawrot 13, meble. 
288. Szochet I., Żeromskiego 44, meble. 
289. Strykowski Ch., Piotrkowska 22, meble. 
290. Szochet I., Żeromskiego, meble. 
291. Szattan I., Kilińskiego 60, meble. 
292. Sawicka R„ Wschodnia 35, szafa. 
293. Soneberg A., Przejazd 66, meble, 
294. Szpigelman A., Kilińskiego 44, meblt. 
295. Staniszewski, Moniuszki 2, kredens. 
296. Tenenbaum J., Al. Kościuszki 29. meble, 

Cianino, radjo-aparat, 
ondowski A., Kilińikiego 10, meble, ży­

randol. 
298. Torończyk A., Cegielniana 46, maszyna do 

szycia, biurko. 
299. Tuszyński M„ Cegielniana 26, zegar. 
300. Tyszler P., Kamienna 12, dwie szafy. 
301. Ulrichs M., Zielona 3, pianino, meble, pa-

tefon, kasa ogniotrwała. 
302. Untrecht Ch„ Piotrkowska 42, meble. 
303. Ulrichs M„ Piotrkowska 45, kasa, dwa 

bilardy. 
304. Wasserman I., Lipowa 68, meble. 
305. Wajnberg Sz., Cegielniana 12, meble. 
306. Wilczyk G., Cegielniana 8, kreden*. 
307. Wajkselfisz D., Cegielniana 7, biurko. 
308. Wolf J.. 6-go Sierpnia 10, meble. 
309. Wiluś J., Zawadzka 3, urządzenie sklepu. 
310. Waliisz E., Narutowicza Nr. 44, pianino, 

kredens. 
311. Zelman J., Gdańska 18, meble, maszyna 
/ do szycia, kasa ogniotrwała. 

312. Zylberman Ch., Cegielniana 3, maszyna do 
pisania, meble. 

313. Zclcer J., Zawadzka 23, meble. 
314. Żak S., Gdańska 44, pianino, meble. 
315. Ziegler F., Przejazd 102, maszyna do pisa­

nia, kasa ogniotrwała. 
316. Zelechower R., Piotrkowska 18, drzewo1 

317. Zabrocki A., Traugutta 6, pian :no. 
318. Basza L., Cegielniana 53,- meble. 
319. Gutman II.. Cegielniana 53, meble. 
320. Hirszbertf Sz.. Cegielniana 53, szala. 
321. Kosmal L., Leszno 16, maszyna do szycia 
322. LiŁman L., Piotrkowska 19, towar. 
323. Lichtensztajn N., Cegielniana 53, k:cde:i-
324. Szwarc H., Zawadzka 50, drzewo. 
325. Szyligowski A., Magistracka 20, biurko. 
326. Zeidler M., Andrzeja 44, wódki. 

327. 
328. 
329. 
330. 
331. 
332. 
333. 
334. 
335. 
336. 

Cwajgenbaum A„ Główna 61, meble, 
Fcldbril D., Piotrkowska 167, stal. 
Fridman I., Zamenhofa 6, meble. 
Glicensztajn Ii.. Ewangelicka 7, pianino. 
Kon Wł., Sienkiewicza 29, meble. 
Kwieciński Z„ Targowa 47, meble. . 
Kersz P., Główna 42, meble. 
Kreutzbertf E„ Kopernika 55, kredens. 
Lewi J., Ewangelicka 5, lampa elekfr. 
Orenbuch D., Piotrkowska 128, kred 

W dniu 10 maja między godz. 9-tą rano, a 4 -ta po południu: 

e n s . 

337. Pawlak Wł., Kilińskiego 143, meble. 
338. Silberszac L„ Karola 8, szala. 
339. Szyfler M.. Piotrkowska 187, dwie kasy 

ogniotrwałe. 
340. Tenenbaum J., Al. Kościuszki 29, pianino, 

meble. 
341. Zylberberg N., Sienkiewicza 74, meble. 
342. Ajzyk Bestcrman, Główna 55, zegar. 
343. Cielecki M„ Główna 26, rad jo, meble. 

344. Cwajgenbaum A,, Główna 61, toaleta. 
345. B-cia Dobrzyńscy, Narutowicza 38, meble. 
346. Gózkicwicz J„ Abramowskiego 3, meble. 
347. Gawlik B., Główna 63, meble. 
348. Grinbaum Sz., Główna 62 dwie szafy. 
349. Król J., Główna 51, meble. 
351. Lutrosiński A., Piotrkowska 225, kredens. 
362. Michałowicz Ch., Główna 46, maszyna do 

szycia. 
353. Polek Antoni, Napiórkowskiego 79, meble. 

354, Rozwens St., Grabowa 31, meble. 
355. Siedlecki A„ Główna 49, meble, 
3.56. Serwański F., Główna 50, pianino, meble. 
357. Szuer A., Główna 55, maszyna do szycia. 
358. Tcszner G.. Główna 56, radjo-aparat.. 
359. Teske K., Napiórkowskiego 42, meble. 
360. Tadeusiewicz T., Napiórkowskiego Nr. 45. 

szafa do rzeczy. 
361. Zylberszac L, Główna 41, 20 garniturów. 

Peitsionat dla dzieci 
Marii Rubinsleinowe! w ttwacka 

przeniesiony został 

d o R A B K I * ul. w Słonem 97. 
Zgłoszenia przyjmuje osobiście wzgl. 

Tel 35-97. 

Poszukuje 
mieszkania 

5.POKOJOWEOO 
z wygodami w kwartale pomiędzy ul. 
Przeiazd do ul. Radwańskiej, ul. Wól­
czańskiej do ul. Sienkiewicza. 

Oferty sub: „B. B." w administracji 
„Republiki". . 

Drzewka 
owocowe, parkowe róże ł inne w 
wielkim wyborze oraz 

N a s i o n a 
wnrzywne. pastewne, kwiatowe tra­
wy, piiieco zakl. Ogrodniczy 

LEONA KOł ACZKUW^KIEGO 
Pridzatujana Bp teł: 15-02. dojazd 
iruinv. ajcin Nr. 3 

ram m s i m n i n 

A . R Y D E L 

Zatwierdzona przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych 

C e g i e l n i a n a 19. 
T e l e f o n 6 0 - 0 2 . 

Kurs nowej grupy rozpocznie się 15 kwietnia r. b. 
Zapisy i informacje codziennie od 10 rano do 8 wiecz 

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXXXXXXX*J 

KURSY KOSPIEYYCZME 
D-ra florj l Lewi;i>or.uwej, Cegielniana 6. (ront. 1 [i 

I n f o r m a c j o i z a p i s y t< J i . e n n i e 
o d 1 0 - 8 w . u z . 
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Tylko 

U , 3 I w 
mieszkania 

z wszelkieml wygodami w demach 
przy ul. Pomorskie) Nr. 41. Ceglelnia-
arl 35 rnft Placu Dąbrowskiego, Ay-
BOka 19 ros ul Złotej. Maglmraculfcj 16 
Senatoisklej 2 --óg Kilińskiego I Ccglel-
nlanei 101 róg Trębackie). Obejrzeć 
można przez cały dzień — dozorca 
wskaże na mlelscu. Warunki I termin 
oddania dowiedzieć sie można w biu­
rze przy ul. Trębackie] Nr. 18 od 4-7 
po poł. 

za 5?5«- zł. TYLKO 
w firmie „ P O L S K I E R A D J O " 

Inż. K r z y ż a n o w s k i i S - k a 
Andrzeja K» 4, 

otrzymasz kompletny aparat 3 lampowy 
wraz z lampami, baterą, akumulatorem, 

głośnikiem, częściami i anteną. 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi I wydzielin Przyimuie codziennie | 
od 8—12 I od 4—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Wygrać 750 tysięcy 

-boBROB 
I kl. 19 Lot. 

Państw, są już 
u nas do nabycia. 

N i e b y w a ł a o k a x | a d o w z b o g a c e n i a MTĄ. 
można w szczę­
śliwym wypadku 

Ponadto 400 tys.. 350 tys.. 150 tys., 100 tys.. 2 po 80 tys.. 4 po 75 tys.. 
2 po 60 tys.. 3 po 50 tys., i bardzo wiele, wiele innych na ogólną sumę 

zl. 28.292.000 
S s a n a e d o z d o b y c i a FORTUNY k o l o s a l n a I 

Co drug i LOS w y g r y w a ł R y z y k o I k o s z t m i n i m a l n y ! 

| 1/4—zł. 1 0 " | 1 1/2- zł. 20 | | 3 / 4 - z l 3»1 | 1 /1 -z ł 40*1 
Uszczęśliwiliśmy iuż tysiące rodzin. 

Za kupione i wygrane u nas losy wypłaciliśmy naszym graczom miliony 
złotych. Z kupnem u nas losu do I kl. radzimy nie zwlekać. 
Czas nasil i l i S z c z ę ś c i e s a m o Was wzywal i ! 

Nasze adresy; Centrala Kolektury Kantor Wymiany i Loterii 

E . L l c h t e n s t e i n I S - k a 
WARSZAWA. M a r s z a ł k o w s k a 14S 

ODDZIAŁ, w ŁODZI , PIOTRKOWSKA Nl 7 2 . 
Konto PKO dla Warszawy 9.374 Konto PKO dla Łodzi 64.209 
Firma egz. od 1835. — Łaskawe zamówienia prowincji załatwiamy od­

wrotną pocztą. Wysyłamy losy oryginalne. 
W t e m mie j s cu »»vti>< i n » w l»»t<»w'» p r « o . l » < : 

Do Kolektury E. LICH r E r i S T E I N , Ł6dz , P i o t r k o w s k a 7 2 
Niniejszem upraszam o przysłanie ml do I kl. 19 Lot. Państw. 

losów całych po zł. 40,— 
, połówek „ „ 20.— 

- - ćwiartek „ ., 10.— 
wpłać* po otrzymaniu losów do P.K.O. 

Ogłoszenia 
drobne. 

N a u k a I w y c h o w a n i e i 

K u p n o i s p r z e d a ż I 

ABSOLWENT politechniki przysaasa-
bia szybko do matury z matem itvkl, 
ilzyki, francuskiego i elektrotechniki. 
Godzina 2 złote. Olerty sub: „Absol­
went". 28 

Należność ił.—-—•—• 
na Nr. 9374 czekiem nadesłanym mi przez kolekturę. 
Imię i nazwisko! — — 
Dokładny adres: - , •—i • • • 

J P O S Z U K U J E kolegi (żanw). w celu 
i j ł ł i n t i > ł t i l * < » * * t * t t i wspólnego przygotowania sie do ma-

Oferty sub: „Przyszłość". 25 WYKWINTNA 
ką. pończochy 

bieliznę damska, mes-
e*e%, ys^/n tŁuv • i j . skarpetki. ,v»awiczkt. ANGIELSKIEGO, konwersacji I litera, 
trykotaże I i 11 gatunku poleca Hriua tury udzielam. Korespondencje 1 tłoma 
..Bon - Ton'" Zielona 6: iczenla w angielskim, niemieckim, tran 

Uwagal przyjmuje sie wszelkie re- cuskim, polskim I rosyjskim zała-
peracje Jedwabnych pończoch. Ceny twiam, Markcrwicz, Cegielniana 66. 25 
konkurencyjne. 30 ~"~"" "———— 
" 7 1 ,MADEMOISELLE Marie enseigne an-
TAKSÓWKA - Chevrp!et na chodzie, glals, francais, ąllemand, Traugutta 2. 
w dobrym stanie z powodu wyjazdu 1 front. 25 
natychmiast do sprzedania. Zgłoszenia: • 
fabr. powoź. Alfred Sommer. Gdańska UDZIELAM lekcji elektrotechniki, mate 
124, Hox 7 25 matyki. Jeżyka niemieckiego. Piotr-

' kowska 103, m. 37. 30 
BIZUTER.IE kupuje. Pełna wartość e » s e e a » s s a » o e » e e « e a » s a » e ą 
place Solidne traktowanie „Preclosa" T 
Piotrkowska 123. w podwórza. 

SPRZEDAŻ okazyjnie zakusionel bitu 
terjl. „Preckwa". Piotrkowska 123, w 
podwórzu. 

R o z m a i t e . 

Rowery i części na raty, 
Drutowski, Kilińskiego 78. 

DOBRZE Jeździć na rowerze nauczysz 
sie na cyklodromle, Konstantynowska 

nrrfora H Wieczorem plac oświetlony. Wypo 
rvi m.w i y « a rowery (damskie 1 męskie) na 

. , 2 7 'miasto . N a m l c i s c u warsztat reperacyi 
ny rowerów. 

ZAKOPANE Biuro J. Kubińskiego Kru M A N i r i I p 7 V c T V A ? r^riMnlaneł 19 
pówkl naprzeciw Księgarni Gebethne- ̂ g^^rZj&SSg™*, £ 
ra ma wielki wybór will i parcel < l o „ ^ a „ . 
sprzedania oraz pensjonaty do w y - 1 1 

dzierżawienia. 25 

Piotrkowska nr. 88, 
27 

MŁODY, przystojny z akademickim 
awierwk snrTPrHm wykształceniem mężczyzna pozna oso-MASZYNE do rękawiczek sprzed ani. ^ n | e z a l e i n „ w tnmanvc]iWn. 

KUPIE używana maszynę do pisania. 
Oferty do administracji pod „Ska". 25 

L i m F 

Wiśniowa Góra 
w i l l a T e p l e r a 

do oddania 2—3 pokoiowe mieszkania 
umeblowane, w ślicznym suchym parku 

własny, las sosnowy. 
Zgłoszenia Tel. 64-98. 

Unieważniam 
5 weksli wystawioaycii In blanco 

5/5 b. r. 
12/5 . 
l u / 5 . 
26/5 „ 

2/6 

I. K. Poznajft*kfe«o 

doi 

Rada Nadzorcza 
« 2 " , , # t r Ł h ^ i ; doTddS s » o ł ł r t a * « * H M . i wyrobów Bawełniany*!* 

Telefon 65-94. 

w Łodzi 
" podaje do wiadomości, że 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcjonarjuszów odbędzie się w^dniu H rnajant9*j>f ft-o^teodzlnie I6-ej w lokalu 
tejże Spółki Akcyjnej w Łodzi przy ul. Ogrodowej Nr. 17 z następującym 
porządkiem obrad: 

1. Zagajenie Walnego Zgromadzenia i wybór przewodniczącego: 1 

2. Sprawozdanie Zarządu oraz Komisji Rewizyjnej; 
3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu za 1928 rok: 
4. Podział zysków: • •' "-. ' 
5. Ustalenie preliminarza na rok 1929; 
6. Wybór członków Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej, względnie za­

twierdzenie skooptowanych: ' • ' • 
7. Określenie 1 zatwierdzenie wynagrodzenia członków Rady Nadzorczej, 

Komitetu Wykonawczego i Komisji Rewizyjnej: 
8. Wnioski Rady Nadzorczej, oraz 
9. Wnioski akcjonarjuszów. które w myśl § 59 statutu winne być zgłoszo­

ne Radzie Nadzorczej na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia. 
Zgodnie z § 55 statutu akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w tem 

Walnem Zgromadzeniu winni nie później niż na 7 dni przed terminem Wal­
nego Zgromadzenia złożyć swoje akcje w oryginale na ręce Zarządu Spół­
ki w Łodzi lub przedstawić zaświadczenie na dowód, przyjęcia ich akcyj na 
przechowanie lub na zastaw w instytucjach państwowych jak I prywatno-
kredytowych, działających na mocy statutu przez Rzad zatwierdzonego 

Jeżeli zwoływane niniejszem Wallne Zgromadzenie nie dojdzie do skutku 
w podanym terminie z powodów, przewidzianych w § 57 statutu lub Jeżeli na 
tom Walnem Zgromadzeniu nie dojdzie do powzięcia prawomocnych uchwal 
(§ 58 statutu), to wyznacza się drugi termin Walnego Zgromadzenia na 
dzień 28 maja 1929 roku o godzinie 16-eJ w tym samym. lokalu I Z tym sa 
mym porządkiem dziennym, przyczem zaznacza się, że zgodnie Z postano­
wieniami §§57 i 5g statutu Walne Zgromadzenie w tym powtórnym terminie 

. _ bedzte prawomocne bez względu na ilość akcyj, reprezentowanych na W.t!-
P R A K T Y K A N T dO W A R S Z T A T U nem Zgromadzeniu, zaś uchwały tegoż Walnego Zgromadzenia będą prawo-

poszukiwani natychmiast. I " 1 0 0 " 6 J e ż e ł 1 r-ypadną zwykła większością głosów 

26 50 pł. 
25 
25 
25 
30 „ 

w podstępny 
przez p. Elka 

Weksle te zostały 
sposób wyłudzone 
Szepsa, ul. Piotrkowska 70 

Edward F r u c h t g a r t e n 
Szkolna 14, 

Posiadaczy powyższych weksli pro 
szę o skomunikowanie się ze mną przed 
terminem płatności tychże 

Radjo-Monler 
r ó w n i e ż 

Przejazd, nr 59, Dynaburski. 25 b « 
— Dyskrecja Oferty sub: 

towarzyskim. 
.Inteligent. 

28 

ZAGINĘŁA suczka rasy szczurrrfk. Od 
, • prowadzić za wynagrodzeniem. Za-

SAMOCHÓD - karetka 5-do osobowa, £ , a d z k a J 6 J a i k i e w 1 c z , 25 
bardzo mało używana do sprzedania. , ' . 
Obejrzeć można w Garażach Y. M C 
A„ Al. Kościuszki nr. 68, tel. 22-90 27 

KINO -APARATY teatralne, szkolne 
podróżne Z. Kalinowski, Warszawa, 
Nowy-Swiat 70 Tel. 411-22. 

L o k a l e 

• | | Z a g u b i o n e d o k u t n . | 

KS. PASTOR Kneife. z Brzezia pod 
Łodzią, zgubił zezwolenie na broń, wy 
dane przez Starostwo Brzezińskie. 
Łask., znalazca proszony jest o zwrot 

^ do „Republiki". 26 

POKÓJ Z nlekrepująceffl wejściem dla ZAGUBIONO wyciąg z ksiąg stałej lud 
pana (izraelity) do wynajęcia. ka.-ola n o śc l miasta Plzdry na imię Michalina 
nr. 20. ni. C 3 5 Brozlńska. Zgłoszenie się do Mendel-
r , ™ / A , ui J I ui s o n B i Al. 1 Maja 35. 28 POKÓJ umeblowany dla solidnego pa- , m 

na do wynajęcia. Piotrkowska 2qo, ZAGUBIONY kwit do Banku Spółek 
mlpszk- 5 2 8 Zarobkowym w Łodzi Nr. 44874 na ZL 

„ , : , , _, 310.80 A. Berkowlcz, unieważniam. 25 
RABKA. Pokój z kuchnią do wynaję- —, ; : _ 
da od 1 maja do 1 Upca. Wiadomość: ZGUBIŁEM portfel, zawierający dwa 
Lek-dentysta, Cegielniana 15. ?S weksle na surrie zł. 103.40 gr., które zo 

„ *[ stały unieważnione, oraz legitymację 
DO WYNAJĘCIA sala dl. 16.50 ni. klubową itp. Łaskawy znalazca będzie 
szer. 11 502 m. Kały. stacja Kochano- łaskaw oddać portfel z zawierającymi 
wek u Henryka Golca. 26 przedmiotami za wynagrodzeniem. 
M „ A . , . , . . . . „"Adres: Leon Pruszycki, Łódz, Plotr-
POKÓJ z kuchnią do odstąpienia. Ra- kowska 33 25 
dwańska nr 35. Wiadomość w sklepie. 

26 

D O WYNAJĘCIA ładnie umeblowany 
pokój frontowy z wszelkieml wygoda­
mi. Wiadomość: Wschodnia 74, m. 5, 
tel. 64-98. 28 

Pforw*zoratdiiv 
D E K O R A T O R 
wielokrotnie nagrodzony na wystawach w 

Polskie Z a k ł a d y Marconi, Sp. Ukt 

ul. Piotrkowska b4. 
S p r z e d a m l u b z a m i e n i ę 

4 warsztaty ang. 
szer. 84 c. i 70 c. na 
warsztatów ang 

Poważna Spółka Akcyjna poszukuje zdo 
nego, wymownego, dobrze sic reprezentująctx« 

ftkw1zytora-wo'ażera 

(klapowych szer. 6 S - 7 0 c ) , I A^ i i ^ - J i*?" 
ewent kupię. |"" 

Wiad. tel. 76-64, godz. 8 - 1 0 w 

do sprzedaży artykułów oświetleniowych. 
Wymagana dobra znajomość języka polskie­

go I niemieckiego. . 
Zgłoszenia pisemne składać do administracji 

iBtan-.IIF?iiB 

f. Mmi 
przyimuie w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskie) 294 
codziennie od 2—7 

SOLIDNA izr. poszukuje pomieszczę-Nowym Jorku, Paryżu i Berlinie, po-
nia przv starszej osobie. Pożądany dejmie się wykonania dekora^i na 
parter Of. „Czystość". 25PWK- Ma] 1929. Dekoracje wszyst-
~ ~ — — — — — — — — — — — — j ^ c n brani (specjalnie włóklennlczoj). 
BEZDZIETNE małżeństwo ppszukujc Oferty do Par". Poznań, Al. Marcln-
jeden duży albo dwa mate pokoje >* kowskiegó 11 pod nr. 54,215. 
czystym domu w pobliżu Skorupki. 
dzwonić miedzy 9—12 1 pól I od 3—6.1 
Tel. 74-29. 25 

Dr. med. 

O R . M E D . 4-ro 1 5-letnie, 

I f e f a f f l f l ^ ^ 9 M * # iabtonle i grusze w każdych ilościach 
t g * najlepsze odmiany handlowe zdatne 

choroby wewnętrzne spec. serca 
p o w r ó c i ł . 

Radwańska J* 2, I-sze piętro 
przyjmuje od 5—7 po poł. 

do wysadzania w sadach 1 drogach wy 
isokośd od 1,8 do 2,1 metr. do koroiiy 
'sprzedaje ogród Kolei Dojazdowych w 
iHelenówku pod Łodzią. 
I-

LeKarz-Dentysla 

il B. 
Piotrkowska 51 

teł. n-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

Laureatka 
moskiewskiego 
konserwatorium 
udziela lekcji 
gry fortepiano­

wej. 
Wschodnia 7 2 

ODNA.TMĘ dwa łącrne umeblowane po 
koje. Wólczańska 109. m. 5. H-le ple 
tro front od 12-ej. 35 s p e c i a l i s t a c h o 

r ó b s k ó r n y c h 
POKÓJ elegancki z niekrepulacem w « n e r y c z n v c h 

wejściem dla solidnego Pana Zochod j moczopłciowych 
ńla 63. m. 4. miedzy 3-ią a 5-U po P £ u l Andrze»a5 
hidniu. ^ Tel. 59-40 

> • • • • • • • • • • • • • • % Przyimuie od 8—10 
P o s a d y | w nltdziele 1 święta 

I t e M M t t U * * * * * * * ' * * * * * o d 9 - 1 

POSZUKIWANA inteligentna panna <Jo 0 i , d t ' t } a \ , P ° c " -
4-letnlego dz^ett D. Klajman. Cc- fc»l«>l» « • P«*-
gielniana 4. 25 ,. " 

PORTJER z 3-letnU praktyką, włada-
iący polskim I niemieckim, PÓSZUKUIB 
posady. Olerty pod „Solidny". 27 

Dr. 

Specialista chorób 
•kornych i wenery 

P cznych 

iotrkowska 
TEL 44-92 

przyjmuje od 2—6 
po poł i 8—9 wiecz 

Panie od 5—6. 
w niedziele i święta 

©o 11-2. 

WYKWALIFIKOWANA krawcowa po­
szukuje szyda w prywatnych domacn. 

SKromne wymagania. WiadoinoSC: 
Wólczańska 37 Godlewska 

J E D Y N Y Ś R O D E K D O 

o d n a w i a n i a obuwia 

TO J«r I MM AL IN iSr̂LSaluiTion Finkfllsleln.ŁuiJM 
Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przjjęć Redakcji 6 

ze wszystkimi dodatkami wynosi * Łodzi zł. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr. Z przesyłką pocz­
tową w kraju zl. 650, zagranicą zł. 10. „Express' 
I ..Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

7 po poł. Telefon Administracji 22-14. 

Ogłoszenia: 
Telefony Redakcji: 27-24, 36-43. 36 

Prenumerata 
„ilustrowanej Republiki' 

Wydawca: .Władysław Polak, Redaktor; Wacław Smólski. 

ZWYCZAJNE: 10 *T,za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szi 
W TEKŚCIE: 40 gr za *iersż milimetrowy na strome 4-szi 

NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil (na str 4-szp.) Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 tl 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc drożej 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada Drobne 12 groszy - Najmniej 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy . . . _ _ _ _ _ _ _ _ _ „ 

W drukami JJepubliki" so. z OZR, odry. Piotrkowska 49 i 6-i 


